
już bywało w przeszłości, ale zawsze 
wspierać ją  będziemy w jej działaniu 
na zewnątrz, a wewnątrz szanować ją  
będziemy, wspierać i szanować ją  bę-

niech p. Hausner nie przenosi do Wiednia 
naszych walk wewnętrznych, niech nie staje 
jako wódz armii na papierze lub ruchawfci, 
która, jak się mógł przekonać, nie znajdzie

właśnie 
i, które Mikołów itd., Mr.

w społeczeństwie, je

kraju, w Sejmie i przy wyborach. W  Wie- w zastępstwie innych ziem polskichrozpa-

ju, żeby jednem słowem ex se- 
weszli do Delegacy i jako tryum-Jwytężonej ag tacyi, posługującej się fałszem twardzi, bo wiedzieliśmy, o co nam o w Wiedniu, jak nad jego posłannictwem 

jego obowiązkami.

skie w Wiedniu. A zasady te: to godzenie 
interesów kraju z interesami monarchii, zwia-

zwycięstwo odniesione w wyborach, bez I o ile są siłami. Jeżeli zaś zasiędą w Kole lśnieniami do jakiego należą stronnictwa, zkąd wy 
którego groził krajowi oraz jego wewnę-|śnolskiem riie iakn zanaśniev i błędni w ee- brani, z jakiej kuryi, jakiego kraju i miejscowości

**Edlm ann, 
*D’E lv e r t ,  
F 'a lk e , c„

i część konserwatystów niemieckich. Nazwa ta zdaje 
się nam odpowiedniejszą od ogólnój nazwy „strofi- 
hictwa konserwatywnego" gdyż np. ani Młodócze-

są wielkiej ważności 
'ych stosunków i sta- 

enia postęp. Poskro-

że bezwarunkowe i ogólne przed wyborami jnego towarzystwa, wktórem zapewne przy 
uznanie solidarności Koła polskiego w Wie- padkowo się znalazł, a w którem jako człowie 
dn*u- Ikowi inteligentnemu i dobrego smaku, mus:

stami. Do 2) grupy zaliczamy c e n tr a l i s tó w , obej
mując tą nazwą, wszystkie żywioły przeciwne szer
szej autonomii krajów i ludów a więc: wszelkie

W zm niejszonym  zakresie  działalności po
litycznej w iążą się  one pod tym  w zględem  
z najlepszem i historycznem i tradycyam i od

N* 160. Kraków, 15 Lipca — Wtorek. Bok 1870.
C»a« wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 s„ we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o,

Pocztą w Państwie Atustrysckiem 
Niemieckie®

i Innych
de Wioch, Franoyi Anglii, Belgii' Szw aj^ /T ursyŚ  
i państw należących do związku pocztowego..............

mcaiyroJt 
24 m .

m  kwartał 
6 sir.

28- *łr. 7 sir.

82 8 zb1.

m imi&rim 
2 zfe. 50 9, 
8 zfe.
8 złr.
tffii Iprgg-Prenumęrate przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dala w miesiącu. piet

fsaxy pieniężne na prenumerato i ogłoszenia (inseraty) uprasza się sads^ań/fosaso do Admimstracyi 
Czasu w Krakowie. — Ustyrekiamacujnenietainiesętowam me podlegają opłacie pocztowej, —

R ąb oyln
Listów niefrankowanych nse p»zyj®uj® Bj§ 

nadsyłane Kedakcyi nie zwracają m§, locz bywają niszczone.
•. .. , , •; j * l imnnJ’Tu'il /

f  1P« n m  'w ę [ e r a t ą  p * i  j
* tudzież urzędy 

lowakowskiej. O g lą t ie
Boowąwe.

i. OgtetsaeaUs (inseraty) pi 
i pierwszy raz 10, ża każdy 
wiersza arakiem drobnym p źk każdy raź 

Jalęźyto

W  Mr s k o w ie  .AdminisUaeyą , .§  
a Ł-'ego, teinde!ganfiaJk A.

od miąhsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za
(na 3 stronnicy dziennika; od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. 

s»otą<weHt« rto ,«j£ąainą»» (prospekta, cyrkuiarze, ogłoszeaia ifcp.) przyjmują się za ceno 
100 egzempl, dla zaimejewyfyeh, ą 60 oent. oą 100 egz, djąjWjsepwych, prenumeratorów. Nj 
uprasza się n a śro ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O g t o n e a l*  I przyjmują;
we L w o w ie  Ajoaeya „CŻASu*1 w głównym składzie tytonia Nr. 1 przy ulicy Hal i cki e j  Nr. 4; 
w »*ss*yśw wyłącznie p. Adam, Bne Olńment 4 (prenumsrsto p. WinCenty Kaczkowski, Faubourg 
Poigsomśre 33) ; w- W ted n lw  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
Berlinie, Lipska, Eteylei:L¥^o4ąwiaK A.iOppelik, SfafeenbsateL Nr. 2 (także w Pradze)

"onaohiaai i JSorvmberdss), Q. L. Banbe & Óómp. (także w Frankfurcie 
n, M.) H itter & Comp. r ii O tw i j 2 O | .Ax) W .q W , .0 f i & O ii Js Ii

K riły w  prZ6Z llist.°7ę A?̂l8ką’ nad**1 I swawolą jednostki oraz nad nieposłtlszeń-
Dopiero co ukończone w kraju naszym stwem dla większości. IMówią one w koń- 

wybory stanowią ważną dla niego epokę i cu uroczyście, źe naród nasz nigdy nie tyl- 
są pocieszającym objawem. |ko  nie pochwali, ale i nie przebaczy po

czyła się przynajmniej dla nas, i z naszej kiem, równie i głosowanie za adresem wier- 
strony nic nie zrobiemy, aby ją  wznowić, nokonstytucyjnym, oraz pochwały tego 
Wiemy, że anarchiczne żywioły i dążności stronnictwa, a cenimy w nim wiadomości, 
na innem polu w innych kierunkach i pod zdumiewającą pamięć i wytaowę. Radżi- 
inną formą zawsze podnosić będą głowę i byśmy, aby powyżej wspomniane zalety zu-
 ’ i.  _ — *   * — 1 „rrtró norlm’ nm-rr. ~ „ I « ,i ■* i  1 1  _’__________ 1 _ • *T\ _!• f

samem miejacu mają znak*; posłowie ponownie 
wybrani, ale w innem miejscu, mają **. Głoska a. 
znaczy „autonijmista," głóśkk c. „centraliśta," gło
ski np. „niepewny," głoski 'gniut. „gjniny wiejskie," 
głoska m. r,ipiast(i,“ głoski miii. ^kilka połączonych 
miast," głoski Ih. „Izba handlowa, “ głoski wp.

  J 1. L  Ł  _  J 1J-' u  XT.   n n
Są one przedewszystkiem dowodem zna-1miatania, podkopywania i osłabiania s i ł ’my tam z niemi walczyć będziemy; ale na żytkowane były dla sprawy publicznej. D ziś *vi§ksza posiadłość zielska." Nazwy krajówką 
ącego rozwoju sił narodowych i zdrowia swoich w osobach swoich przedstawicieli, I polu delegacyjnem i Koła polskiego walka, widzimy w nim tylko członka Koła poł-1 fe^C^echy  ̂ l ) l k .  Dałmacya^2)i. Doina Austrya’ 

spółecznego; są dowodem, że w kraju tym, wobec obcych i na obczyźnie. Z tych trzech I którą zmuszono nas od dwóch lat prowń- skiego, mogącego mu być pożytecznym. I a  A .  Górna Austrya, G l .  Galieyk, G r .  Gorycya’
•_  i  • _____________________ A I V,.  —  ~ J / ______ T________ t  n r r  a ____1_   - ~ J l« .  i n « ł  i i l r A ^ o w A n a  O rlf7T rolrn^«w *-rT  I T i T T _____________ i  . L i i *   JL „  I r  t" i   T r_ .. r r i  M JUL - . T /:. TM*.

jg a n h a n s ,  c., mm. Sad itd. Cz.

k tó ry  sam  się  rządzi, zaczyna panow ać co- powodów w ybory  1879 ro k  stanow ią, ja k ld z ić , d la  has je s t  ukończoną. O dzyskujem y P. H au sn er zachow ać może sfro je  pfrzełćo-l/. Istrya, Kętf. Karyritjpa;, Kr. Krainą, Mr. Mg 
raz  w iększy  ład  m ateryalny  i m oralny. Sw iad- pow iedzie liśm y, w ażną epokę w naszych I zupełną niezależność i swobodę sądu  o ra z jn a n ia  polityczne i społeczne, począw szy ód Lawa, Sb. SaTcbppg, Sl. Słąsk, St. Styrya, V. Yo- 
czy o tern osta teczny  sk u tek  wyborów, oraz dziejach i słuszn ie  w  przyszłośc i będziem y zapatryw ań. D ziś je s t  dla nas jed n a  jedno- sym patyi k u  T u rc y i, do poglądów  n ą  ne-1^ .rl^erg’ Tr* TryoStt- ^lŁ '9 z ' znaczy:
sposób, w  ja k i  się  odby ły ; św iadczą głó- m ogli pow oływ ać się  na  nie. lita  D e le g a c ja  po lska  w  W iedniu, zw iązana dzę lu d zk ą ; m y zachow am y nasze, aczkoi^' A dT m ek Kax gm^Byćhnów, Cz.
wnie w ybory  z ok ręgów  gm in w iejskich W  podjetej w a lce , w  zapasach  ostatn ich  [bezw arunkow ą solidarnością. N ie zaw sze w iek  nie w idzim y i dopatrzeć się  nie może-1 A d a m e k  Kar. Dr. S t-C z, a. gmw. Przybram, Cz.
uskutecznione, przew ażnie pod uczciw ym  i czasów  nie szło nam ani o osoby, ani r  «5a * bffdwVnrtr ł n l   — ------- ^ ----- -•— --h-ł  • ‘ a« >  &-
rozum nym  w pływ em  czynników  będących z <jań a  naw et p rzekonań , ale  szło 
najw yższym  w yrazem  sam orządu a zarazem  aby  nie używ ano środków  zgubnych 
po rządku  w sam orządzie. W ybory z okrę- m usiałyby  sprow adzić — : —
gów  gm in w iejskich są  ja k b y  świadectw em  w  życiu publicznem  i
świetnem, celującem  dla w szystk ich  k ierun- dynego k ra ju  polsk iego , używ ającego w o l- |,aziem y  lega lną  reprezentacyę Kraju, I podstaw y operacyjnej w  k ra ju , niech nie I * B a r n f e i n d ,  a., gmw. Judenbarg, St.
ków , adm inistracyjnego i spółecznego, naro- ności, a zatem  za  siebie odpow iedzialnego. I p rzedstaw iającą  m yśl i in teresa  po lsk ie , a  p rzed łuża  sporów , o k tó rych  sam  iwie n ą j- l B a r tm a ń śk i^ a ., Wp. ókr. Lwów, Gl 
dowego i politycznego życia a  skoro  w  ten S z ł o ' t u  w ięc o bardzo  w iele a  w  epoce, [k tó re j zadaniem  ja k  najw ięcej d la  m yśli i I lepiej, że są  bez isto tnej tre śc i, niech za- *Bauin, a., gm\y. Wadgwice,Gl.
sposób odbyły  się u  na s ,  nie może być w  k tó re j nie m am y grodow ych starostów  in teresów  polsk ich  zdobyw ać; w sp ierać i siędzie w  K ole  polskiem  ja k o  nieposgo- *B eesś,% ) ^ p .  na^Szlallu. * 1
więcej mowy o nieładzie i rozprzężeniu  gdzie- uzbrojonych praw em  m iecza , potrzebnym  szanow ać j ą  będziem y, ja k o  uosobienie lity  tudzież zdolny pracow nik, a  nie ja k o  B e l c r e d i ’, a . ,wp.  na Mr.
kolw iek. Skoro m aszyna w ten sposób funk- by ł koniecznie d la zd row ia , p rzyszłości i lpow agi i godności narodow ej. A  za zgu- naczelnik  fikcyjnego stronn ic tw a , a  w tedy  B e r c h t h o l d ,  a„ wp. na Mr.
cyonuje, z pew nością żadnem u ko łu  nie b rak  bezpieczeństw a spółeczeństw a w erdyk t opi- kny, n iepatryo tyczny  i niepolityczny czyn sp rostu je  sam  drogi, k tó re  się  p rzed  mm * B e r t o l i n i ,  c., ńhp. i Ih. Roverbdo, 
dokładności a  całością k ie ru je  m yśl prze- n ji publicznej, potrzebnem  było poskrom ie- poczytalibyśm y przeniesienie w  łono tej ar- pokrzyżow ały  i zy sk a  tp, n a c z e m m u z b y -  a-> Ih- Ł^ów, Gl.
wodnia. | nie anarchistów  a  u tw ierdzenie i poparcie I m ii narodow ej dawnych, czy now ych w alk  l w a —  pow ażne stanow isko. W ted y  i ihy, I B i^ u n e r , ' St.-C™"'^., gmw. Pilzno, Gz.

O gólny jed n ak  jąkutek w yborów  ma in  Jludzi ładu  i porządku. T ym  w erdyktem  I w ew nętrznych. T am  w szystko stopnieć po- sp ie ra jąc  się  może z  nim nieraz, p ierw si * B r e s t e l , ’ c. m. Wiedeń, DA. ’ 
ne doniosłe i polityczne znaczenie. D ow iódł [s ta ły  się w ybory. O n ieg o , o ten  w yrok  I winno w  ty g lu  in teresu  polskiego, a  co nie I p rzyk laśn iem y  każdem u ppw odżćniu j^ g o l * B u d i g ,  ć., miń. Trubau itd., Mr. 
on sta łości p rzekonań  k ra ju  pod w zględem  I w alczyliśm y i upom inaliśm y się  ze sta-1 stopnieje, nie je s t  praw dziw em  zło tem .M ogą, I w ym ow y w R adzie P aństw a. I B u ł a t ,  a., gmw. Spalato, Dim.
głów nych zasad  i g łów nego k ie ru n k u  w ży- now czośc ią , ze s iłą  p rzekonan ia  i ener- m uszą, a  naw et pow inny być  odcienia i ró- T a k  p rzedstaw ia  się  nam  w  ogóle i * ^ p f S ' v k i  Gl 
ciu publicznem , naznacza tę  w ażną chwilę, g ią , k tó re  w ydaw ać się m ogły  czasem, n a -p n ic e  zdań i przekonań, ale nie powinno być I w  SZCZegółach położenie śtw orzone ostńt- *Chełm ecki,’ a., gmw. Nowy Sącz. Gl. 
w  k tó re j to, co nazyw aliśm y dotąd polity- w et przyjaciołom  naszy m , zby t gw ałto- zapasów  i popisów  stronnictw . K to  je  p rz e -  n jemj w yboram i. K ra j p rzekonał ńlem i nąj- ^C hrzanow ski,’ a:, wp. Kraków, Gl. 
ką , przem ieniło się w  treść  przekonań, prze- wnemi, bodaj czy nie szkodliw em i sp raw ie ,! pow iada i kto do nich zachęca, ten z gó ry  I n iew ierniejszych, że nie ty lko  um ie spełn ić  *Ciani ,  c,  mm. Trydent itd., Tri. 
szło w  k rew  i organizm  spółeczeństw a i [ k tórej służyliśm y. Ci k tó rzy  ta k  mniemali, [g rzeszy  p rzeciw  spraw ie narodw ej. W alka  I obow iązki w zględem  siebie sam ego ale C1 a m - M a r t i  n j c Henr., a., wp., C; 
stało  się  jeg o  istotą. O statn ie w ybory  d o -1 podobnym i byli do owego cho rego , k tó ry  I stronnictw  pow inna się odbyć i odbyła się | fal?r>P m m atań  t™  IrtórA mu n r^no /lK /1  ^ ę ł a m - M a r t i ^ i i c  Bys^, a., wp. Oz. 
wiodły, źe k ra j, co się  tyczy  kardynalnych  złorzeczy  lekarzow i, źe wy] ‘
punktów  sw ojego do m onarchij s to su n k u , I łonem  żelazem  m ałą na  pozór ra u n c , <ue i j ^ "  y “ "  r*“ v“ * ^ ^ . . , . ^ . . . . . ^ 0 ^  po isz iego  w  w ie a m u  zaiezec le ra z i - u o r o n i n i , .pp.. ~ ~
nie pow oduje się  p o lityką  okolicznościow ą o k tó re j wi e ,  źe g rozi zakażeniem  k rw i Ido podjęcia. W  K ole  polskiem  je s t  m iejsce będzie, aby  stanęło  na  w ysokości tego  po-1 Cr o y ,  wp. w DA 
ale w yrob ił sobie pod tym  w zględem  [i zatruciem  organizm u. S ilna  form a je s t  I d la  w szystkich , ale  nie dla w szystkiego. dw ójnego stanow iska  i spełniło zadanie *rr/aikftW slri Alf n

Tri.

^C zajkow ski Alf., a , wp. Brzeżany, GL 
C zarto rysk i Jrz., a , wp. Sanok, Gl.

,.n m  Rohatyn, GL
Oz e d i k ,  c., mm. Korneuburg itd., DA. 
C z e l a k o w s k i ,  Itfł. Cz., ą., gUpy. Czasłąw, Cz. 

*C zerkaw ski Euż., a., mm. Tarnopol itd., Gl. 
C zerk aw sk i Jul., a., wp. Żółkiew, Gl. 
D e f r a n c e s c b i ,  c., gmw. Parenzo, I. 

**Dehne ,  c., wp(. w GA.
* P e m e l ,  c., mm. Cieszyn itd., Śl.
D e y m ,  a., wp. w Qz.

* Di p a u l i ,  a., mm, Brixen i td, Tri.
D o b l e r ,  c., mm. Krems itd., DA. 
D o b l h a m m e r ,  a., gmw. Ried, GA. 

*Do b l h o f f ,  c., wp. w Da.
w Pradze, Cz.
Mr.

niezachwiane podstawy, które nabrały już wyrazem silnego przekonania, a jest pe- N ie życzyliśmy sobie, aby dobrowolni I które kraj mu powierzył, 
poniekąd siły  ^ tę g o śc i tradycyi i na nich|wien stopień złego, wobec którego n a leży |CZy mim0wolni twórcy perturbacyi i anar- D la tego wypadnie i nam zastanowić się

| b r  * * ' - • - * -  ’ -  - • -

|g«* mc przicuiciiyjjucj w Bi-uu- pujsic, u zwairacuie za«.urzicmuucgu m tsiuij-jtatorowie i oskarżyciele dawnej w iększości,]'
kach tak dalece, źe ci którzy ich używali, cznego złego, którego ocknienie się i poja-[którą kraj ponownie obd»-zył zaufaniem,
potępić je  musieli, potwierdziły świetnie i wienie wśród dzisiejszych naszych warun-jbo nie chcieliśmy tryumfu historycznych
wyraźnie postępowanie i zachowanie się ków bytu przerazić musiało każdego pa- wau j odwiecznego wewnętrznego wroga, .  . .s _ _ ^
ostatniej Delegacyi, a tern samem stwier- [tryotę i myślącego człowieka. Na odwie- a najgrąwania się z cnót i zalet narodo- to w a iiy c h
dziły , źe spółeczeństwo nasze przetrawiło I cznego wroga należało uderzyć z tą gwał-1 wych. Od chwili, jak się wyrzekli secesyi, I y
te zasady  łącznością sw ojej z m onarchią, tow ncścią, k tó ra  zdolną b y ła  przełam ać jeg o  by ie  w eszli zaszczytnie ale skrom nie, u w a - | Podajemy alfabetyczny spis wszystkich członków I
Którem 1 n il n a w p p  lriPPDWołA CIO TT n łn  I v d  n  rl avr/rrli Dm-rr dlznłonw nin n rł/»r7ir I _ r • . 1 . _ i ł • t _    /U  • l  •_ •!. I nowói Dndn DnńfiGrn n nnlói AnnLnl r.

.  T .  ,  „  „  . ,  ,  1 H . V M I U W U  , U V  X » A Y H U 1  A . W J . A  . . .  . T K V . 1  Z ^ - ^ 0  .   1  Ma^Org ’ jtA, St,
zek  je g o  ścisły  z koroną, w spieran ie  je j  [trznym  i zew nętrznym  stosunkom  istn y  chaos. Irze  w alk  dom owych, ale jako pracow nicy Nową Radę Państwa dzielimy według dotychcza-l *D u m b a , c , gmw. Wr.-Neust., I)A. 
w  potrzebie z pośw ięceniem  we w szystk iem  Szło nam o poskrom nienie złego za pom ocą I i  w ojow nicy dobrej w spólnej spraw y, po- powych wskazówek na dwie wielkie grupy i trze- *D unajew ski, a,t mm. ^.Śąćz itd., GL 
co się  tyczy  bezpieczeństw a i w ielkości na  w yborów : dopięliśm y ce lu ; m ożem y ztąd  w itam y ich serdecznie, chociaźbyśm y nie U *  mniejszą. Do 1) należą a u t o n o m i ś c i ,  doi Wić Stanisł Gl
zew nątrz, pom yślności, pokoju  i zgody  we- w n o s ić , źe w łaściw ych użyliśm y środków . w  jednem  różnili się  z nimi. W  tych w a- których zaliczamy obok Pojaków, Częćhów, . Dal-1 ^D zw onkęw ski, a.,’ wp., Taięnów, GL
W nątrz pBnStWB. I W  TrTlArV o ło n A T P P u n  A flrlolllTT  D lia łl0 7 n i0 n r7 D li_ t_____.. _   • . ____ rm o fw n a /n r  i Cl^urnńnAur /in tim n nftiAnnwttiiTA I J  1 L » » L _  _ ’L t   Y Vd I ł  h  A

W ybory  nareszcie 
d la naszych  w ew nętr
nowrą godny  poflziw ienia  ̂ . . . ,  ^ ______o    , a j ubcuh u » » n  tr4 .
m iły one ideę anarch iczną i je j  zapędy  a.jeżeniu p ierw szorzędnego obow iązku , jakiJ^ycm ista p. Otto H ausner. Życzym y mu, j chów a nawet nie wśzystiich Staroczechów, Mo-J ^ r n Y e ^ f k r k r m m r i T O S y w  i t ^ M r .

n o  11QC W  TTnil/l* o m  u r o l l r i  Tlxrtn I  ...: *, I  •  311__X   l ! i ______ I ra w o /l ir  i Uri'nln n in  m nAnn nnni«ii^irAt>r,nHni«Vn I 3   . _______ W ill '•  Wl

najdawniejszych czasów, do konstytucyi 3-go | Skład obecny D elegacyi i uznanie przez j być niemiło i niewygodnie;. życzymy mu te- | 0(lcienia dawnego stronnictwa wiernokonstytucyjne
m aja , bo s ta ły  się  silnem , m ęskiem , pra- w szystk ich  solidarności są  dostatecznem i, j go, bo do niego szczególniej nie czujem y kluby postępowe, demokratyczne i t. p-5, a nawet 
w dziw ie obyw atelskiem  oddziałaniem  prze- najzupełniejszem i rękojm iam i na p rz y sz ło ść !  zawiści, ani zaw ziętości, przeciw nie, raczej konserwatywne niemieckie. Wreszcie do 3) grupy
ciw tym wadom narodowym, które przez a zarazem poskromnieniem na gruncie isto-1może słabość, jak do każdego bogato od zaliczamy n iepewnych,  o których trudno orzefc, 
ciąg naszych dziejów przeszkadzały, para Ijtnego, legalnego życia publicznego źywio-J natury uposażonego; możemy to p o w ie d z ie ć  |,P ° Jakiój staną stronie. Zestawienie to, nie może 
liźowały i niszczyły rozwój państwowej my- łów, dążeń i praktyk anarchicznych, której dziś, kiedy walka skończona, walka, w której zupełnie dokładnem, gdyż właściwy stosunek 
śli nnletioi o ™  u (j0 niego wkraść się chciały. J nieraz zmuszeni byliśmy występować ostro strnnn,',tw Rlp! r,nniprn flAnr'mn'>0

Dla tego z zakończeniem wyborów, za-j lub cierpko. Wierzymy, a raczej wierzyć 
kończyła się walka w tej formie, w której j pragniemy, źe jak przypadkowo znalazł się 
prowadzoną była od chwili uderzenia anar-j w złem towarzystwie, tak i secesya była 
chicznych żywiołów na D elegacyę, zakoń-j nieszczęśliwym w jego zawodzie przypad-

śli polskiej a w końcu unicestwiły fakt 
państwa polskiego. Są one świetnem zwy 
cięstwem spółeczeństwa i interesu narodo
wego nad dwiema negacyami polityeznemi, 
które jak czarne a złowrogie nici snują się

stronnictw okaże się dopiero później, dopomoże 
jednak do zorjentowania się w przyszłej Radzie) 
Państwa.

O bjaśnienie. Posłowie nowi nie mają przed na
zwiskiem znaku; posłowie ponownie wybrani w tem

F r i e d m a n n ,  c., gmw. Hernals, DA. 
F r ó s c h l ,  a., wp. w DA.
F i i r n k r a n z ,  c.. gmw. Krems, DA. 
F i i r s t e n b e r g ,  a wp. na I r .

* F u r t h ,  c., Ih. w Pilznie, Cz.
F u c h s ,  a., wp. w Salcburgii.

*Fux,  c., gmw. Znaim, Mr.
* G e n t i l i n i ,  np. gmw. Roveredo, Tri. 
G i o v a n e l l i  Ign., a., gmw. Schwaz, Tri. 
G i o v a n e l l i  Jan, a., mm. Bożen itd., Tri. 

*Gniewosz, a., gmw. Sanok, Gl. 
G o e d e l - L a n n o y ,  a., gmw. Marburg, St. 

* G o m p e r z ,  c., Ih. w Bernie, Mr.

C z$ó litefykó-artyStyfeźna.

K0MAN8 MŁODEJ ANGIELKI*)
(z angielłkiego).

C Z Ę Ś Ć  D R U G A .

Opowiadanie.
Jestżeś przyjacielem zimy, lub nienawidzisz jej? 

Czy uciekasz przed jej lodowatym uściskiem, lub 
też podajesz jej dłoń witając ją  radośnie? Do 
którejkolwiek z tych kategoryj należysz, powiodę 
cię za sobą w strefę zimową, a choćby drżąc i 
marznąc, nie cofniesz kroku. Zapomnij o czerwcu, 
jego nieznośnych upałach i jego obfitości róż. Za
pomnij o łagodnej jesieni, gdy blado-złote pro- 
mienie słońca ostatnią dojrzałość udzielają owocom.

Nadeszła wilia Bózegó Narodzenia, chwila dla 
wielu tak wesoła, a dla wszystkich bogata w ka
tary, w deszcze i w rachunki do spłacenia, chwi
la w której oblicza się próżne miejsca przy ogni-

*, Patrz „Ciw" Nr. t6 .

sku domowem, a w której trudno o śmiech spo
strzegłszy ile brakuje do szczęścia.

Wprowadzam cię do angielskiego domu. Odłóż 
jdo jutra ciekawość zbadania do jakiego stylu ar
chitektury należy; dziś nocny wicher dmie szale
nie i deszcz z głośnym szelestem bije w szyby 
.okien. A tak wygodnie w pokoju wysłanym gru
bym kobiercem ze skór baranich, przy obszernym 
kominie na którym płonie jarzący ogień— przy o- 
krągłym stole, pokrytym rozrzuconemi nowemi 
yomansami, z których jedne moralne, inne zapra- 
wne słodką trucizną zepsucia — jedne, będące po
żywnym mlekiem dla młodego wieku, drugie dla 
dojrzałych pełne korzennej przyprawy.

Tym razem przy ognisku nikt zdaje się nie tę
skni za nieobecnymi. Gdyby ów jedyny, którego 
brakuje, zjawił się nagle, sprawiłby powszechne 
przerażenie.

Dżemima siedzi przy kominie oparłszy nogi na 
miękkim kobiercu i czyta przy blasku ognia hi- 
storyę miłości. Naprzeciwko niej na niskiem kar
le rozparła się drzemiąc siostra jej wdowa Syl
wia, gospodyni domu. Brodę zwiesiła na piersi, 
a dyamentowe wisiorki u jej kolczyków błysko- 
tliwem swem drżeniem wtórują ruchowi jej gło
wy. Na jej kolanach spoczywa maleńki piesek 
z czarnym jak kruk pyszczkiem,. z ządartym no
skiem i dwa razy zakręconym ogonkiem.

Przy stole opodal Scrope i Lenora grają w be- 
zika. Chociaż to już nie czerwiec, ani Bretania, 
Scrope zawsze jeszcze nie wyjeżdża. Obok dwoje 
dzieci Sylwii Prodgors, prawdziwe bicze boże z roi 
du męzkiego, istne rozbójniki z karminowemi u- 
stami.

— Czy nie czasby już uśpić te dzieci? zawo
łała Lenora niecierpliwie, rozpoczynając nową par- 
tyę. Tommy, mój aniołku 1 nie jestżeś śpiący? — 
Jeżeli powiesz, że ci się chce spać, dam ci dzie
sięć soldów.

— Mama powiedziała, że możemy czekać na 
wuja Pawła, nieprawda Bobby? I  w tej chwili 
okrążył ramionami szyję pana Scrope i uwieszo
ny u niej uderza go nóżkami.

— Doprawdy?., wuja Pawła? zawołał Scrope 
z oburzeniem. Któż cię nauczył dawać mu taki 
tytuł. Zresztą mój paniczu! na mnie teraz kolej— 
pozwól, żebym ci siadł na kolanach.

— Zaczekamy na wuja Pawła, powtórzył Bobby, 
nie bogaty sam z siebie w pomysły i zwykle za
pożyczający się u braciszka.

— A ... to mu bardzo pochlebi— rzekł Scrope. 
Z jaką on was radością powita, gdy się uczepicie 
u jego nóg i kopać go będziecie po łydkaeh, jak 
to macie chwalebny zwyczaj czynić ze mną ?

— Nie. będzie się zapewne na to żalił, rzekła 
Lenora poczytując za obowiązek swój stanąć w o

bronie łagodności swego narzeczonego. — 
pan, że nie nawidzę dzieci — mają one wszystkie 
wady obu płci: są egoistami, jak mężczyźni.j ga- 
datliwemi jak kobiety... ale, chcę, aby mężczyzna 
je lubił. To mu przynosi chlubę.

--  Wojałbym, żeby mnie mniej kochały, rzekł 
i biorąc malca za, kark, postawił go na kobiercu 
jak krzyczący automat.

— Wuj Paweł przyj ędzie żenić się z piocią 
Lenorą. — Mówił to Morpjs, zauważył Bobby.

Morris jest to kamerdyner pani Sylwii.
— Bobby ma słuszność, rzekła Nresołę Jjenora. 

Morris nigdy większej nie powiedział prawdy.
Scrope nie uczynił żadnej na to uwagi.
— Chciałabym, ażeby m ąż c i o c i  L e n o r y  już 

był tutaj, rzekła Lenora z pewną obawą. Zdaje 
mi się, że już późno. Dżemimo! zobacz która go
dzina.

— Pięć minut po siódmej.
—  Powipien tu . już być .r^rzjek ła  Lenora pa

trząc badawczo na swego, paupera.
— Jtożę ząąlazł, co lępfzęgo vd9<i^ylJćnia 

odpowiedział złośliwie Scrope ze'spokojem. Może 
go ładna kuzynka zatrzymała na świąteczny plum-
pudding. , b j , , . . . .  p a ś r< wona o < a j

— On nie. ma ładnej kuzynki, zawołała żywo 
Lenora „zapominając Oi.kariaęh,. ^ aiic> ..

— Ma — odpowiedział scrope udając oboję

tność i patrząc tymczasem w karty. Może trzy
mał to przed panią w tajemnicy; lecz niemniej 
przez to kuzynka istnieje. Widziałem ją  w ze
szłym mie.si%ou ma, i ppłowaniu. ,, 
s — Jakżebym ębciała,, żęby ju ?  przybył! rzekła 
gorączkowo Lenora. Dzieci! biegnijcie do okna 
i słuchajcie, czy powóz mię, jedzie.

— Pamiętaj, że w wilią Bożego narodzenia 
pociągi zwykły się spaźriiać — rzekła Dżemima, 
aby ją  uspokoić. . , , ,,

— Tak jest — rzekł Scrope — ludzie bywają 
pijani i wypadki częste. j ; „

Lenora rzuca karty i, jbiegme do okna, chcąc 
wzrokiem przedrzeć pomrokę nocy. Chmury rze
dnieją i z po za najczarniejszej wypływa księżyc 
siejąc nieśmiało srebrne swoje mamienie. Wątpli
we jego światło uwydatnia nadzwyczajną bladość 
i niepokój na twarzy Lenory.

— Czy sądzisz pan, że mu się mógł wydarzyć 
przypadek? „  s ,v i

— Jestem pewny, że n ie  — odpowiedział 
Scrope. v , ..

W  dziesięć mińut .ppźniej pomimo, .wyjącego 
Miphru i ulewnego. dęszęzu słychać daleki turkot
powozu i odgłps dzwonka- V : vi> aa

— A ,|^ ż (> pyrg, jadwa kuzynka? zawołała Le
nora z 9ŻywlQn%.turarzą,ui , , ..........

— Poczękaj pań it.. może ją  przywiózł z sobą.
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•Graf,  a., gmw. Bruneck, Tri.
• Gr a n i t s c h ,  c., gmw. Mistelbach, DA.
Gr e gr ,  Mł.-Cz., a., mm. Slan itd., Cz. 

• Gr e ut e r ,  a., gmw. Imst, Tri.
^Grocholski, a., gmw. Tarnopol, Gl.
• •Gross  Frc., c., wp w GA.

Gross  Gus., c., mm. Gablonz itd., Cz. 
Gri inwal d,  St.-Cz., a., mm. Wittingauitd., Czt 
G u d e n a u ,  a., wp. na Mj.

• H a a s e ,  e., mm. Bielsk itd., SI.
• H a c k e l b e r g ,  c.. wp. w St.
•H aller, a., wp. Wadowice, Gl.
•H a 11w i c h , c., mm. Trutnów itd., Cz.
Hande l ,  c., wp. w GA.
Har r ac h ,  St.-Cz., a., gmw. Królów ygród, Cz. 

••H ausner, a., m. Lwów, Gl.
• •  „ „mm. Sambor itd., Gl.

• H e i l s b e r g ,  c., mm. Bruck itd, St.
• H e r b s t ,  c., gmw. Deczyn, Cz.
He r ma n ,  c., mm. Lipnik itd., Mr.

^Herman Mich., a., gmw. Pettau, St.
Heve r a ,  St.-Cz. a., gmw. Kolin Cz. 

*Hi pp o l i t i ,  c., gmw. Trydent, Tri.
• Hof fer ,  c., m. Wiedeń, DA.
*Ho he nwa r t ,  a., gmw. Krainburg, Kr. 
Hoppen, a., wp. Stryj, Gl.

• Ho r m u z a k i ,  a., wp. na Bk.
•Horodyski, a., wp. Zaleszczyki, Gl.
• I s b a r y ,  c., Ib. w Wiedniu, DA.
I v a n i c z ,  a., gmw. Zadar, Dim.
J a k s c h ,  c., wp. w Cz.
J a n s a ,  St.-Cz., a., mm. Jiczyn itd., Cz. 
J a q u e s ,  c., m. Wiedeń, DA.

•Jasiń sk i, a., gmw. Jasło, Gl.
•Jaw orsk i, a., wp. Złoczów, Gl.
J e r z a b e k ,  St.-Cz., a., gmw. Młody Bolesław, Cz 
J i r e c z e k ,  St.,-Cz., a., mm. Przy bram itd., Cz. 
Kai z l ,  St.-Cz., a., mm. Litomyśl itd., Cz. 

•K allir , e., Ih. w Brodach, Gl.
*Kamiński, a., mm. Stanisł. itd., Gl.
•Karl  on,  a., gmw. Lubieniec, St.
• Kei l ,  c., m. i Ih. Salcburg, Sb.

K e s c h m a n n ,  a., gmw. Radowce, Bk. 
K ielanow ski, a., gmw. Brody, Gl. 

• Ki e l m a n n s e g g ,  c., wp. w DA.
• Ki ns ky  Chr., c., wp. w DA.
Ki n s k y  Frd., a., wp. w Cz.
K l e t e c z k a ,  St.-Cz., a., mm. Tabor itd., Cz. 

•Ki i  er,  c., mm. Deczyn itd., Cz.
Kl im es z,  St.-Cz., a., gmw. Chrudim, Cz. 

• K l i n k o s c h ,  c., mm. Ried itd., GA.
Klun,  a., gmw. Lubiana, Kr.

• K o c h a n o ws k i ,  np., m. Czerniowce, Bk, 
•K onopka, a., wp. Bochnia, Gl,
• Kop i ,  c., gmw. Krumlow, Cz.
•Kopp,  c., m. Wiedeń, DA.
•Kot  z, c., wp. w Cz.
•K ow alsk i, c., gmw. Stryj, Gl.
•K ozłow ski, a., wp. Przemyśl, Gl.
•K rasicki, a., gmw. Jarosław, Gl.
Kr of ta , St.-Cz., a., mm. Pilzno itd., Cz. 

• K r o n a w e t t e r ,  c., m. Wiedeń, DA. 
**Krzeczunowicz, a ., gmw., Lwów, Gl. 

K rzysztofowiez Józ., a., gmw. Brzeżany, Gl. 
K rzysztofowicz Mik., a., wp. Kołomyja, Gl. 
K ułaczkow ski, np , gmw. Kałusz, Gl. 

• Kur anda ,  c,, m. Wiedeń, DA.
Ktirseh ner ,  c., gmw. Lipa, Cz.

•Kus y ,  a., gmw. Berno, Mr.
Lax ,  c., gmw. Celowiec, Kor.
L a z z a r i n i ,  np. wp. w Istryi.
L e n z ,  c., m. Wiedeń, DA.

• L i e b i g ,  c., m. Reichenberg, Cz. 
L i e c h t e n s t e i n  Alfr., a., gmw. Feldbach, St. 

• • L i e c h t e n s t e i n  Aljz., a., gmw. Hartberg, St 
• L i e n  b a che r, a., gmw. Salcburg, Sb. 
L o b k o w i t z ,  a., wp. w Cz.
L ó b l i c h ,  c., m. Wiedeń, DA.
L o h n i n g e r ,  c., wp. w St.
Lo u d o n ,  np., wp. na Mr.

• L u s t k a n d l ,  c., mm. Baden itd., DA. 
• Ma s k o wi tz ,  c., wp. w Tri.
M adeyski, a., gmw. Bochnia, Gl.

**Magg,  c., mm. Lubieniec itd., St. 
• • Manns f e l d ,  c., wp. w Cz.

Ma r g h e r i ,  a.. mm. i Ih. Rudolfswertb, Kr 
M artusiewicz, a. gmw. Tarnów, Gl.
Mas z e k ,  St.-Cz., a., gmw. Jiczyn, Cz. 
M a t s c h e k o ,  c., m. Wiedeń, DA.
M a 11 u s , St.-Cz., a., mm. Młody Bolesław itd., Cz. 

• Maut hner ,  c., Ih. w Wiedniu, DA. 
• Me i s s l e r ,  c., mm. Litomierzyce itd., Cz. 
•Me nge r ,  c., mm. Jagerndorf itd., Śl. 
• Me ż n i k ,  a... gmw Igława, Mr. 
•M ieroszowski, a., gmw. Kraków, Gl. 
M i k i s z k a ,  a., gmw. Hradyszcze, Mr. 

•Mont i ,  a., gmw. Knin, Dim.
Mor i t s ch ,  c., mm. Villach itd., Kor.
Moro,  c., m. Celowiec, Kor.
Mul l er  Józ, c., gmw. Sad, Cz.
Mti l ler Józ., a., wp. w Cz.

• Na b e r g o j ,  a., m. Tryest, Tr.
Ne dopi ł ,  a., gmw. Litawa, Mr.

• Ne gr  e l l  i, a., gmw. Trydent, Tri. 
N e u b a u e r ,  St.-Cz., a., gmw. Bród, Cz. 
N e u s s e r ,  c., gmw. Nowy Tyczyn, Mr. 
N e u m a n n ,  c., gmw. Reichenberg, Cz. 

• N e um a y e r ,  a., gmw. St. Johann, Sb. 
• N e u w i r t h ,  c., Ih. w Bernie, Mr.

N i s c h e l w i t z e r ,  c., gmw. Spital, Kor.
*N i t s c h e , c., mm. Krumlow itd., Cz.
N o s k a ,  a., gmw. Gmunden, GA.

• Obe nt r aut ,  c., gmw. Karłowary, Cz. 
Obe r n do r f e r ,  a., gmw. Amstetten, DA. 
Oborski, a ,  gmw. Łańcut, Gl.
Obraczaj ,  c., gmw. Cieszyn, Śl.
Obr ez a ,  a., gmw. Adelsberg, Kr.

•Oelz ,  a., gmw. Bregenz, Vorarlb.
O f e nh e i m ,  c., mm. Suczawa itd., Bk.

•Ofner,  c., mm. St. Pólten itd., DA.
Ol i va ,  St-Gz., a., mm. Karolinowo itd., Cz. 

•Oppe nhe i me r ,  c. wp. w Cz.
Ot t i t s c h ,  np., gmw. St. Veit, Kor. 

•Ozarkiewicz, np , gmw. Kołomyja, GL 
• Pac he r ,  c., Ih., w Celowcu, Kor.
Pa jer ,  a., wp. w Gorycyi.

*P a n o w s k y, c., mm. Znaim itd., Mr.
• Pa u e r ,  c., wp. w Styryi.
• P a w l i n o w i c z ,  a., gmw. Syń, Dim.
•P e e z , c., Ih. Reichenberg, Cz.
• Pf e i f er ,  a., gmw. Rudolfswertb, Kr.
P f e i f f e r ,  np., wp. w Cz. 
P f e i l - S c h a r f e n s t e i n ,  a., wp. w Cz. 
T f l t t g l ,  a., gmw. Weis, GA.
P i r k o ,  c., gmw. St. Polten, DA.

• P i r q u e t ,  np., wp. w DA.
P l a t z e r ,  St.-Cz., a., gmw. Budziejowice, Cz. 

• P l e n e r ,  c., Ih. w Chebie, Cz,
Pock,  c., mm. Wr. Neustadt itd., DA. 
P o k l u k a r ,  a., mm. i Ih. Adelsberg, Kr. 
P o r t u g a l i ,  c., m. Gradec, St.
Pos ch ,  c,, gmw. Bruck, St.

• P o s s e l t ,  np., wp. w Cz.
Po z z a ,  a ,  gmw. Dubrownik, Dim. 
P r a c h e ń s k i ,  St.-Cz., a., m. Praga, Cz. 

• P r a ż a k ,  a., gmw. Bosko wice, Mr.
• Pr e t i s ,  c., wp. w Cz.
•Pr om ber,  c., mm. Kremsier itd., Mr. 
• P r o s k o w e t z ,  c., Ih. w Ołomuńcu, Mr. 
Puzyna, a. gmw. Stanisławów, Gl.
Raab ,  c., wp. w DA.
Ra bel ,  c. m. Tryest, Tr.
Rapoport, a., Ih. w Krakowie, Gl. 

• Re c h b a u e r ,  c., m. Gradec, St.
Re n d i c z ,  a., mm. i Ih. Spalató, Dim. 

• R i c h t er ,  c., mm. Słuknów itd., Cz.
Ri e ge r ,  St.-Cz., a., m. Praga, Cz.

•Ri t t e r ,  c., mm. St. Veit itd., Kor. 
Rohrmann,  c., wp. na Śl.

•Roser ,  c., gmw., Tratnów, Cz.
Roth,  St. Cz., a., mm. Czasław itd , Cz. 

•R uczka, a , wp. Rzeszów, Gl.
Ruf ,  a ,  gmw. Korneuburg, DA.

**Russ, c., mm. Karłowewary itd., Cz, 
•R ydzow ski, a., m. Kraków, Gl. 
• S a l m - Re i f f e r s c h e i d ,  c. wp. w Cz. 
S a l m - S a l m ,  a., wp. na Mr.
Sax,  c., m. i Ih. Opawa, SI.

• Sc haf f e r ,  a., wp. w Cz.
• Sc har s c hmi d ,  c., wp. w Cz.
•Sc haup ,  c., Ih. w Linzu, GA,
• Schi er ,  c., Ih. w Budziejowicach, Cz. 
Sc h m i d t ,  c., gmw., Ołomuniec, Cz. 
Sc hmi e db aue r ,  a., gmw. Gradec. 
S c h m u c k ,  c., gmw. Opawa, SI.
S c h n e i d ,  a., mm. i Ih. Lubiana, Kr. 
SchOffel ,  c., gmw. Hietzing, DA. 

• S c hó n e r e r ,  c., gmw., Zwettl, DA.
Schreiber, np.. mm Kołomyja itd., Gl. 

•Schwab,  c., Ih. w Pradze, Cz.
S c h w a r z e n b e r g , Ad,, a., gmw. Prachatice, Cz, 
Sc hwar z e nbe r g  Kar. St.-Cz., gmw. Sei-

czan, Cz.
S c h w e g e l ,  c., wp. w Kr.

• S i e g l ,  c., gmw., Frywałd, Śl.
S i e g mu n d ,  c., Ih. w Reichenbergu, Cz. 
Skarszew ski, a., wp. Sącz, Gl.
S k e n e ,  c., mm. Nowy Tyczyn itd., Mr.
S ko pa l ik ,  a., gmw. Kremsier, Mr. 
Skrzyński, a ,  wp. Sambor, Gl. 
Śl a d k o w s k i ,  Mł.-Cz., a. gmw. Rudnica, Cz. 

•Sm arzew sk i, a., wp. Jaworów, Gl.
Sochor, np., mm. Brody itd., Gl.
Spauu,  c., mm. Freis.adt itd., GA.
Spens ,  c., wp. na Śl.
Spław iński, a., Tarnów itd., GL 
S t a n g l e r ,  a., wp. na Cz.

Starzeński, a., wp. Tarnopol, Gl. 
• S t e r n b a c h ,  a., gmw. Inszpruk, Tri. 
• S t e u d e l ,  c., m. Wiedeń, DA.
S t i e b i t z ,  c., gmw. Litomierzyce, Cz. 
St oc kau ,  np. wp. na Mr.

•St óhr ,  c. mm. Mies itd., Oz.
•*V. d. S t ra s s ,  c., m. Berno, Mr.

• S t r e e r ,  c. gmw. Mies, Cz 
•St urm,  c., mm. Igława itd., Mr.
S t y r z z a ,  a., wp. na Bk.
Su da,  Mł.-Cz., a., mm. Pisek itd., Cz.

•Si i s s  Ed., c., m. Wiedeń, DA.
•Suss  Frd., c., gmw. Sechshaus, DA, 
• S u t t n e r ,  c. wp. w DA.
•Szrom,  a., gmw. Międzyrzecz, Mr. 
Tarnowski, a., gmw. Ropczyce, Gl.
Tauf f e r ,  c., wp. w Kr.
Tau s c he ,  c., gmw. Cheb, Cz.

• T e r l a g o ,  c., wp. w Tri.
•Teuschl ,  c., Ih. w Tryeście, Tr.
Thun,  a.\ wp. w Cz.

• T h u r n h e r ,  a., wp. w V.
T i l s c h e r ,  Mł.-Cz., a., gmw. Karolinowo, Cz 

• T o m a s z c z u k ,  c., gmw. Czerniowce, Bk 
ToWarnicki, a., mm. Rzeszów itd., Gl. 
T r o j a n ,  Mł.-Cz., a ,  gmw. Śmichów, Cz. 
Tyszkiewicz, a., gmw. Rzeszów, Gl. 
Tyszkowski, a., gmw. Przemyśl, Gl. 
U r b a n e k ,  np. gmw. Litomyśl, Cz. 
V a l u s s i ,  a., gmw. Gradyska, Gr.
V a s a t y ,  St.-Cz., a., gmw. Pisek, Cz. 
V e s e l y ,  St.-Cz., a., mm. Kolin itd., Cz. 
V e t t e r ,  a., wp. na Mr.

•V id ul i ch ,  c., mm. i Ih Rovigno, I.
•V i t e z i e  z,  a., gmw. Pisino, I.
Vo j n o v i c z ,  a., gmw. Kotar, Dim, 

* V o ś n i a k ,  a., gmw. Cilli, St.
• W a g n e r ,  e., Ih. w Czerniowcach, Bk. 
W a i b e l ,  c., mm. Bregenz itd., V. 
W a l d e r t ,  c., gmw. Plan, Cz.

Dawni posłowie nie wybrani ponownie. 
(Nazwiska w nawiasie oznaczają posłów, którzy 

trzymali mandaty po nie wybranych ponownie):
Aresin (Belcredi). Attems (Croy). fiajamonti (Ren

dicz!. B a r t o s z e w s k i  (Towarnicki). Be n c  ( ta r 
nowski). Blaas (Giovanelli Jan). Blumencron (Pfeif
fer). Bonda (Pozza). Brader (Wieser). Chlumecki 
(Nedopit). C i e ń c i a ł a  (Obraczaj). C i e ń s k i  (Krzy
sztofowicz Mik.). Colloredo(Mannsfeld). C z a j k o w 
s k i  Jan (Czerkawski Jul.). Deschman (Barbo-Wexen- 
stein). Dinstl (Dobler). Dittes (Lenz). Diirrnberger 
(Edlbacher). Eichhoff (Berehthold). Fluck v. Lei- 
denkron (Bułat) Friedrich (Siegmund). Fuchs 
(Schmuck). Fiirst (Alter). Furtmilller (Czedik). 
Ganzwohl (Mikiszka). G i e r o w s k i  (Źborowskik 
G iskraf (v. d. Strass). Glaser (Hoffer). G o ł u 
chów s k i  (Hausner we Lwowie). G o ł ą b  (Obor
ski). GBtz (Edlmann). Gudenus (Liechtenstein Aloj-

U  T T  . 1 1 .  / I T T  1

175. Powtarzamy, że rzeczywisty stosunek stron
nictw pokaże się dopiero w pełnej Radzie pań
stwa.

M  o s y  a .
Prasa rosyjska jest do najwyższego stopnia nie

zadowoloną’ z rezultatu wyborów do Rady Państwa 
w Galicyi Wschodniej. Niezadowolenie to, a rac - < 
rozdrażnienie wielkie, objawia się zaciekłemi w, 
eieezkami przeciw „knowaniom i czarnym intry
gom Polaków, dążącym do uciemiężenia a nawet 
zupełnego zatarcia i zniszczenia narodowmśei rosyj - 
sbiej (ma to znaczyć — rusińskiej) w Galicyi“, tu
dzież tyradami nad nieszczęśliwym losemRusinów ga
licyjskich, „którzy walczą jak mogą, aby utrzymać 
Zp» u  swej odrębności, i j dności z swą metro- 
nn'^Rosvd I?™ Pomimo wysileń, ulegać i ulegać 
S z a  żywiołowi, od wieków przez siebie zniens-
widzonemu“;

• W e b e r  Frc., a., gmw. Auspitz, Mr.
• W e e b e r  Aug., c., mm. Ołomnniec itd., Mr. 
•W eg s che i d e r ,  c., mm. St. Johami itd. Sb 
•Weigel, a., m. Kraków, Gl.
•W  e i s s , c., wp. w Cz.
• Wi c k h o f f ,  c., mm. Steyr i td,  GA. 
W i e d e r s p e r g ,  St.-Cz., a., gmw. Tabor, Cz 
W i e s e n b u r g ,  c m. Wiedeń, DA.
W i e s e r ,  a., wp. w Tri.

• W i l d a u e r ,  c., mm. Inszpruk itd., Tri. 
• W i n k l e r ,  c., gmw. Gorycya, Gr. 
• W i t t m a n n ,  c., m. Tryest, Tr.
Wolański Er. a., wmw. Trębowla, Gl. 
Wolański Mik., a., gmw. Buczacz, Gl. 

• W o l f r u m ,  c., mm. Aussig itd., Cz. 
• W o l k e n s t e i n ,  np., wp. w Cz.
•Wolski, a., m. Lwów, Gl.
W r a n ,  c., gmw. Villach, Kor.
Wf l ns c he ,  c., mm. Rumburg itd., Cz. 

• W u r m ,  a., mm. Bystrzyce itd., Mr. 
W u r m b r a n d ,  c., Ih. w Gradcu, Tt.
Z a k ,  St.-Cz., a., mm. Pardubice itd., Cz. 

• Z a l l i n g e r ,  a ,  gmw. Bożen, Tri.
Zamoyski, a., gmw. Sambor, Gl. 

••Zborowski, a ,  gmw. Złoczów, Gl. 
• Z e d w i t z ,  c., wp. w Cz.
Z e h e t m a y e r ,  a ,  gmw. Seharding, GA.

zy). H aj d a m a c h  a (Chamiec). H a l k a  (Wołań- n zjWne bezprawi; dzieją s-ę w Gahcyi^ po- 
ski Erazm) Hammer-Purgstall f  (Falkę). Hanisch I s t  Piet. Wiedomosti. W ybory  posłów d j
(Urbanek). Harant (Oberndorfer). Haschek (Kur- v paógtwa dowiodły;że Polacy chcą stanowczo

L T  n i n u l  n  l-» / A J g l l n M  1 . 1 T T „ 1 ____  f  C *  \  I " J  . i  > t    .  ’ •’l l f l l T j k K J i ,  l l l C "
,V _________  V......................z. dÓMdo«v.że P o laey  chcą stenoim o
schner). Heinrich (Muller pierwszy). Heinz (Sax). .Zionąć i zniszczi ć narodowość rC!(?ska-- Nie' 

|Holzer (Ottitsch). H onigsm annJSchreiher). Hop | Jro ................................ ..
u y u ** vi,u!”   _ ,— '

prawdziwie ruskich m e  wyszedł z urny

masz środków i sprężyn godziwych i nH  godzL 
eporuszono i nie użyto, aby nikt

• Z e i l b e r g e r ,  a., gmw. Linz, GA. I S “ T-: : “r •/’ .......
Ż e i t h a m m e r ,  S t.-C z., mm. a., Królowy- (skomprO- R°dler (Friedmann) Ryger (Herm-m  W  żadnym kraju cywilizowanym, p ; ™ - ,  - y

gród itd Cz drug1) Ry l s k i  (Dzieduszycki). Saudner (Tausche). w;dzian0 dotąd tak niegodziwej, piekielnej agi- 
liem iałkow ski, o., gmw. Biała, Gl. ’ Sandrinelli (Rabei). S a n g u s z ko (Martusiewmz). ta i przedwyborczej, jaką rozwinęli byli Polacy
o t t a ,  np., gmw. Wyźnica, Bk. Saxinger (Foltz). Schaffer (Schne.d) Schrank (W,e- 1(cyjscr dla pokonania Rusinów, a to wszystko

- '  -  ’ -  * ' 1 ! lateg0i że ci dążą do swej odrębności p1"™’*'” -
nej, nie poczuwają się do obowiązku przj 

* * iftuu.j. oeuiuei ^jaquos;. oucucua u u a u . i ^ j  dla swych odwiecznych ciemiężców i ciężą
Z tych 353 posłów (licząc ks. Czartoryskiego (Lazzarini). S remayr (Magg). Siyrzza Eug. (Styrzza I natomiast ku swej naturalnej metropolii Rosyi, 

. p. Hausnera po dwa razy) liczymy 172 do a u-1 Wikt.). Suppan (Poklukar). S z w e d z i c k i  (Krze I sa związani jednością języka i wiary,
t o n o m i s t ó w ,  162 do c e n t r a l i s t  ów,  13 do I czunowicz). Tersch (Loudon). Theunier (Buss)-Uj-je m a s z  ś r o d k a ,  któregoby się nie chwycili pa-
n i e p e w n y c h .  Neue fr . Presse liczy 177 kon I Thomas (Reschauer). Thurn - Valsassina (Tauffer)-1 nrzekunstwo. intrygi, szkalowania,

I SerWatyStÓW n I liKapalZm ol.i I n i., ..., ł I n  : n Ii, l, i

pewna s 
najmniej 
między nimi 
na Cz e c h y  44
centralistów i 8 ......  j . .  ^ ^
liczy 44 kons., 48 liber.); na G a l i c y ę 5 8  auton , Z a k i i ń s  ki  (Puzyna).
3 centr., 2 niepw. (N. fr. Pr. 58 kons., 5 liber.); ,n „^-n-pnn i _____  |VU1„^ *______ _T,- .
na D a l m a c y ę  8 auton., 1 centr. (N .fr . Pr. 7 k., Rozpadła się Turcya, rozpadnie się i A ustrya—
2 centr.); na D o l n ą  A u s t r y ę  4 auto. 33 centr. c n “ | na nią kolej! A wówczas skończy się panowanie

\(N. f r .  Pr. tak samo); na G ó r n ą  A u s t r y ę  K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z a S J  Polaków nad wami!“
8 auton. 9 centr, (N.. f .  Pr. tak samo); na S a l z- Na dowód zaś, jaką nienawiścią przejęci są

[ b u r g  3 auto. 2 ceptr. (N. f .  Pr. tak samo); na > Polacy dla Rusinów, przytacza Nowoje Wremia
f S t y r y ę  8 auto. IS  centr. (N. f .  Pr. tak samo); j Ź ó ł i i l e w  9 lipca. głowa Strażnicy lwowskiej, b rzm iące  ja k o b y  ta k :
na K a r y n t y ę  9 centr. (IV ./. Pr. tak samo); na I I „Tą, hydrę (t. j. partyę rusińską) należy zgnieść.
K r a i n ę  8 aut., 2 centr. (IV. f. Pr. tak samo); Dr Julian C /.s r k a w s l i i  jak wiadomo, wy- zdpeta’ć, zetrzeć na miazgę. Trzeba nam wyrwać 

Ina B u k o w i n ę  2 aut., 3 centr., 3 niepw. (N. f. -Pr. brany tu został j e d n o g ł o ś n i e .  z korzeniem ten chwast brzydki, który w zmie-
ns., 6 liber.); na Mo r a w ę  16 aut., 17 centr., Przypatrując się dziś wyborom z większych In;onej formie pragnie wywołać widmo przeklętej

. - . nPr/  I a jeżeli Rusini mogą być dopuszczeni, to tylko
aisowych, co następnie wyrażać będziemy w skró- * którzy czują sie być Folakami, chcą działać 
eniu przez skompr. ) .  Kotz Wilh. (skompr). K r a- ^ ’-edll()śei } soijdarności z nimi i szczerze bronić 

- i c k i  Józ. (Kielanowski). K r y n i c k i  (Zamoyski).I 'Radzie Państwa interesów polskich Nie dość 
K r z y ż a n o w s k i  (Wolański Mik.). Kubeck G w i-La tem: agitacya polska postarała się w obec wy 
don (Schmiedbauer). KUbeck Maks. (Stockau). Ku- L orcyw WSZelkiemi sposoby oszkalować i oczernić 
tschera (skompr.). Langer-Podgoro (Schwegel). Lein- rU8j^skich posłów ostatniego wyboru, którzy kro
ner (skompr.). L ę p k o w s k i  (Czartoryski w Sa- U  praw sweg0 k r a j n i  okazywali przychylność 
nockiem). Lubis/a f  (Vojnovicz). Lumbe (skompr ). Ro • przyezem nie wahano się nawet dotykać ich 
Mayer (Schwarzenberg Adolf). M e n d e l s b u r g L  -a ’pryWatnego i d mowego. Oczerniono w ten 
(Rapoport) Milczuch (Skopalik). Mi s e s  (Hausner gób j % błotem zmięszano posła ks Zaklińskia- 
w Śamborze). N a urno wicz (Grocholski). Ober- i innych.... I takiemi drogami doszli Polacy
leithner (Schmidt). P a w l i k ó w  CKrzysztofowiczU’te że Ruda Państwa zaledwie 3 lub 4  będzie
Józ.). Petritsch (Wran). P e t r  o wicz (Skarszewski). mja|a° tgraz pog}5W rUsińskich z całej galicyjskiej 

. P e t r u s  ze wicz (Kułaczkowski). Pillerstorf (Salm | Rusj j  Hieiestże to obuczająccm i wołającem o
jSalm). Pino - Friedenthal (Zotta). Planck (Dehne). Q . ' gt,;
IPoche (Vetter). Polesini (Defranceschi). Razlag1 - -
(Obreza). Renney (Keschmann). Riese- Stallbui'g| W;X' o^wvborach galicyjskich Nowoje Wremia.

W  żadnym kraju cywilizowanym, powiada, nie 
widziano dotąd tak niegodziwej, piekielnej agi- 
tacyi przedwyborczej, jaką rozwinęli byli I olacy 
galicyjscy dla pokonania Rusinów, a to wszystko 
dlatego, że ci dążą do swej odrębności plemien
nej, nie poczuwają się do obowiązku przychylno- 

,ści dla swych odwiecznych ciemiężców i ciężą
U  tyuu i K / a  JJUB1UW no. v*ai tui joaicgw i (Uflńiifiiui;, icm ayt 1 I SWej naturalnej metrOpOlil XVO»yij

i p. Hausnera po dwa razy) liczymy 172 do au-|W ikt.). Suppan (Poklukar). S z w e d z i c k i  (Krze I sa związani jednością języka i wiary.
A. ~    A r ,  n & li ł  a n 1 i c ł A nr 1 0  A  r, I   _________ : TL J '  *’*

•Ziemi alko wski
Z  , ,

*Zsc h o c k ,  c., Ih. w Leoben, St.
*

się przypuszczać, że będą jeszcze Wallis (skompr.). Wańka (skompr.). Wedl (Pock). I ?  zgnebić nieszczęśliwych Rusinów i niedopu- 
renegaci.“ Wedle krajów liczymy: Weinhandl (Liechtenstein Alfr.). Weiss-StarkenfelsI)cA icb posłów do Rady państwa... I rzeczywiście 
14 autonomistów, czterdziestu zaś (Zehetmayer). W ł o d e k  (Madejski). Wćirtz (Gio-1 n;edopÛ cili zwyciężyli, gdyż teraz sprawy kilkumi- 

centralistów i 8-miu niepewnych (N. f r .  Presse vaneili). Woyn rowicz (Ofenheim). Zailliier (Neusser). jj0T10wej ludnośCi rusińskiej w Galicyi bronione będą
tylko przez 3 deputowanych! Nie rozpaczajcie je
dnak bracia Rusini! Do czasu dzban wodę nosi...

3 kons
3 niepwn. (IV / .  Pr. 17 kons., 19 liber.); na 1 posiadłości w Żółkwi, zbudowany byłem zdrowym 
Sal nalr 10 epnt.r (Ni f. ! r. tak Samoł : na T V - I m n ia m  nAlihrMnTm nW w ntpli aiem skinh tlltei-

pamięci rzezi humańskiej! Język nasz niema wy
r  / i, > • i. „i (rniinifi t,

U  auuu., j- -A. ^------------     ? I lUUńiC uc/jiuwm a Ł ̂  I gLlC UIUICICI 1 ty L x Viwivo u . *  • 1 .

3 centr. (N . f . Pr. na cztery kraje te liczy 7 kons.J^yikQ między kandydatami była ta, że jeden wy-1 wiedzieć tym "wyrzutkom wojnę śmiertelną., zm- 
8 liber., gdy tymczasem wedle naszego rachunku | bitnie, drugi cokolwiek bledżiej tę myśl wyrażał, I SZCZyć ich do szczętu, aby śladu nawet nie zo-

 —1   ^ « in/lrr Lama AA itnrLliLn! Ol fo l/Inn nPłOfl. I 11 Lt-aL lnrlni 1^11 Al 0 T1VCkupionych

w obozie centralistycznym, otrzymamy co do sta- dły^ że zwolenników secesyi u nas nie ma, oj j  dodaje ze swej strony Nowoje Wremia, że 
nowczo utraconych mandatów po dokładnem spra- cz'em na chwałę naszego okręgu wyborczego to wcale nie są żarty, że słowa powyższe Spra
wdzeniu liczby następujące: centraliści stracili: Wfl,m donoszę. I tn im  sa nrosrramem.’ adoptowanym przez wszyst-liczby następujące wam donoszę.
w Czechach 11 mandatów, mianowicie dziesięć 
wskutek kompromisu w większej posiadłości, a je-

żnicy są programem, adoptowanym przez wszyst
kich Polaków, tylko, że Strażnica, jako pismo 
mniej polityczne i m niej oględne głosi o tem• l k l » U U V »  * c * ----- ,1 I  7  J  I I  1 U U 1 C J  J / V F U H J  W « U V  i    O

den w gminach wiejskich okręgu Prachatice, gdzie W  iecltMi 14 lipca. Prawie wszystkie dzienniki jawnie, o czem mądrzejsi Polacy i organa powa 
kandydujący na własną rękę książę AdolfSchwar- wiedeńskie podaja dziś spis alfabetyczny nowo- żniejsze nie mówią tak otwarcie, ale postępują 
zenberg odbił Niemcom mandat piastowany w da- wybranych posłów do Rady państwa,’ dzieląc ich, ściśie w myśl tego programu, czego dowodem 
wnćj Izbie przez Mayera; w Galicyi stracili 121paz(jy według własnego zdania, na dwie wielkie jawnym są teraźniejsze wybory, tak zgubne dla

j mandatów, 
j w Dalmacyi

przez Mayera; _w Galicyi stracili 1 2 |baż(jv Według własnego zdania, na dwie wielkie (jawnym są teraźniejsze wybory, tak zgubne dla 
jedenaście ruskich, jeden żydowski, j . konserwatystów i liberałów. Podobny spisjnieszczęśliwych Rusinów, 

w Dalmacyi 3, w Dolnej Austryi 3 (nie 4), w Gór ° osłów ło żo n y  przez korespondenta naszego par- Nie myli się dziennik petersburską że takich
nej Austryi 2, w Styryi 2, w Krainie 4, na Mo- famentarneg0 w Wiedniu z wszelką możliwą ho- Rusinów, jak redaktor i współpracownicy Słowa,
rawie 7, w Tyrolu 1 (me 2, gdyż wrócił się im kładQOścia ułożony, podajemy i my powyżej, tudzież niektórzy exposłowie znam ze swej nie
jeden po dodatkowym wyborze Izby bandlowćj w  kaz ten statystvczny m0że ułatwić rozpatrzę- nawiści dla Polski, słowem Rusmow, jawnie
w Roveredo, która, wybierając nie osobnego po- nieJ d  w przy'Bzł'ej Ra(j zie państwa. Dzienniki zaprzedanych Rosyi i będących bezwstydnymi
sła, lecz jednego z miastami swej okolicy, prze- czeskie dzieliły''podobnie jak my na autonomistów i krzewicielami na jej korzyść odszczepieństwa

I  ,  J  .  J  n  •  i  A. 1  | 8 l U U K U W t J  .  U U U Z l d . 1  t e n  U U W 1 C 1 I 1  J C D I .  u a j i a v y u u c w  ? ’  -J ^ ,  j  -  / ,  ■%

Fedngotti); nakomec w Gorycyi utracili centrali- nje:gzy Według tabeli N. fr .  Presse konserwa- pogardą, starają się piętnować hańbą, a przede- 
ści 1 mandat; razem przeto utracili 46 manda-L ści ■ 178 głoBdW) liberalni 175 (stracili 49); wszystkiem usuwać o ile można od działalności

| tów. Autonomisci utracili 1 mandat, na Szląsku. wedługzaś starej Presse wiernokonstytucyjni licząc politycznej. Ale fałszem jest, aby w sercach poi-I trzech ministrów mają 173 głosy, konserwatyści«skich była jakakolwiek nienawiść dla Rusinów wo-

Łenora wybiegła w tej chwili do sieni.
— Dla czegóż tu nie zaczekała na niego? rzekł 

Scrope zbliżając się do Dżemimy wzruszony i 
drżący. Zapewne padną sobie w objęcia — nie 
cierpię zakochanych; a pani Miss Herrick?

W tej chwili dzwonek zbudził Sylwię i jej 
pieska. Sylwia zerwała się na pół śpiąca.

— Czy przyjechał? zawołała. Jakże ja nie lu
bię być nagle zbudzoną! Dżemimo! dodała wspi
nając się na palcach, aby się przejrzeć w zwier 
ciadle po nad kominem — jak tam moja głowa 
wygląda? co on sobie o mnie pomyśli?

— Ale całkiem dobrze — rzekła Dżemima — 
zresztę nie będzie nawet uważał na ciebie. Tam 
gdzie Lenora, nie widzi on nikogo, zapomni może 
nawet przywitać się...

— Sądzę, że nie spodziewa się, abym miała 
być dla niego zbyt grzeczną. Pod tym względem 
nie jestem do nikogo podobną i dla obcych za
chowuję pewien ton. Gdyby go dziwiła moja o- 
ziębłość, wytłomacz mu, że to jest moja maniera.

Drzwi się otwarły i para narzeczonych wchodzi 
tryumfalnie. Lenora oparła obie ręce na jego 
ramieniu i z oczu jej, które w twarzy jego u- 
twikła, błyszczy promień szczęścia. Siostry, sio
strzeńcy, przyjaciele, kamerdyner nawet, przypu
szczeni’ są do tej powitalnej owacyi. Paweł nie
mniej jest uradowany.. .  lecz przybywając prosto 
z kolei po całodziennej podróży, przeziębły i nie

co zmoczony, mniej ma śladów owej radości na 
twarzy. Nieśmiałość, która niejednemu z zako
chanych jest właściwą, nadaje mu minę prawie 
dziką.

Sylwia pozuje. Ułożyła ona ładne, drobne swoje 
usta* do uśmiechu. Bobby i Tomy przywiedzieni 
chwilowo do milczenia tworzą około niej grupę.

— Miło mi poznać pana, rzekła podając mu 
rękę. Moje pieszczotki! ucałujcie pana Market.

Ale pieszczotki nie usłuchały i kryją głowy 
w fałdach sukni swojej matki. Przyszły ich wuj 
ściska z kolei wszystkim rękę, lecz przyjacielowi 
swemu mniej czule niż innym. Obsiedli komin do 
koła i wszczęła się rozmowa o wietrze, deszczu, 
kolei i powozie. Gdy się ten przedmiot wyczerpał, 
zapanowało milczenie.

— Więc graliście państwo w bezika? rzekł 
Paweł czując się obowiązanym cos powiedzieć.

— Tak jest — odpowiedziała Lenora szybko, 
nie uważając za właściwe tłomaczyć, kto do gry 
należał.

— To ciocia Lenora i p. Scrope grali, rzekł 
wyjaśniając rzecz Tommy. Oni codzień grywają, 
a jak raz Bobby zrzucił karty, ciocia dała mu

— Codzień? powtórzył Paweł patrząo raz na 
Lenorę, to znów na swego przyjaciela. Niewiedzia- 
łem, że tu już oddawna iesteś, Czerly!

— Już blisko od tygodnia, rzekł niedbale.

Przecież pan wiedziałeś o tem dobrze, rzekła 
Lenora w tonie wyrzutu. Dawno juź o tem dono
siłam panu. Lecz widać jak moje listy czytasz.

— Niewiem czy jesteście państwo mego zda
nia, lecz mniemam, że czas już przygotować się 
do najważniejszego wypadku dnia — rzekła 
Dżemima.

I wszyscy opuszczają salon z wyjątkiem Leno- 
ry i Pawła. Znalazłszy się sam na sam zbliżyli 
się natychmiast do siebie siadając przy kominie. 
W  obie swe zimne jeszcze ręce ujął piękną twarz 
Lenory i wpatrując się w nią z miłością zapytał:

— Lenoro! czy dobrze zachowywałaś się przez 
ten czas?

— A ty Pawle zachowałeś się dobrze?
— No,* średnio — lecz starałem się.
— I  ja  się także starałam, nie jestem jednak 

pewną czy mi się pewiodło,
— A Scrope?
— Czy Scrope się dobrze zachował? — O tem 

zupełnie nie wiem.
— Wiesz, że nie o to cię pytam, lecz 

masz o nim powiedzieć?
— Nic.
— Czy sądzisz zawsse, że jest dzieckiem, jak 

to mówiłaś w Saint Mało?
— O nie, nie, — sądzę, że jest dojrzalszym

co mi

nad wiek swój.

Po długiej podróży zimowej, obiad przychodzi 
bardzo w porę. Xeres i szampan wyborne są 
u Sylwii. Paweł rozgrzał się i nie jest juź nie
śmiałym ; wszystkie twarze w koło niego uśmiech
nięte. Sylwia uśmiecha się, gdyż ma białe i równe 
ząbki, Dżemima ze zwyczaju, Scrope dla tego, 
że obiad rozwesela, chociaż się ma serce smutne. 
Lenora uśmiecha się, bo jest zupełnie szczęśliwą. 
Wielka to rzecz jeżeli sobie choć raz w życiu 
powiedzieć można, jestem szczęśliwym.

Czeko ona, aż Paweł skończy zupę, aby go 
zapytać:

— Więc ojciec pana, rzekła, miał podagrę.
— Tak jest.
— Lecz teraz się wyłabudał? dodała.
— Mam nadzieję — rzekł, trochę uderzony tem 

gminnem wyrażeniem.
— Czy bardzo marudzi?
— Dosyć.
— Podagra rozgorycza najłagodniejsze cha

raktery — któż o tem wie lepiej nademnie? 
rzekła’ Sylwia patrząc z westchnieniem na swój 
strój żałobny.

Żal Sylwii przeszedł już peryod krepy i wstą
pił w fazę matowego jedwabiu i białych koronek.

— Czy chce abym pospieszyła pielęgnować go, 
rzekła śmiejąc się Lenora, trochę niespokojna o 
odpowiedź.

— Ma już przy sobie trzy dobre jeniusze

Wątpię aby potrzebował czwartego.
— Trzy? zawołała Lenora zarumieniwszy się 

i z pewnem odcieniem podejrzenia. Zdawało mi 
się, że pan masz tylko dwie siostry?

— Dowiedz się więc pani, że mam także ku
zynkę. .
* Lenora spojrzała mimowolnie w stronę, gdzie 

siedział Scrope, który się złośliwie uśmiechnął. 
Zdaje się, że nic się niezmieniło. — Wszystko 
zachowało pozór szczęścia i zadowolenia, a jednak 
Lenora zstąpiła o jeden schód niżej ze szczytu 
szczęścia.

— Lubię go — rzekła Sylwia, gdy kobiety 
wróciły same do salonu. Często miewam uprze
dzenia, lecz jego na pierwszy rzut oka znalazłam 
całkiem dobrze. Czasem jednak spogląda on w spo
sób tak szczególny.

— Czy tak? zapytała Dżemima.
— Dziwną miał minę przy obiedzie gdy do 

mego sąsiada, zamiast Scrope mówiłam „Czerly“ , 
rzekła Sylwia rzucając się na taboret i układając 
fałdy swojej sukni. Trzeba mu wytłómaczyć, że 
ten biedny dobry Czerly jest jednym z najdaw
niejszych moich przyjaciół. Nie mogę pozwolić, 
aby przypuszczano czego niema. Wiesz o tem 
najlepiej. (Dalszy ciąg nastąpi)



CŻAS z Wtorku 15 Lipca 1879. S

góle, lub dążność do pozbawienia ich praw im 
przynależnych. Zę tak nie jest, wiele na to zna
lazłoby się dowodów, lecz przytoczymy tylko je 
den, najświeższy, a tym jest: zadowolenie po
wszechne społeczeństwa polskiego z wyboru Ru
sina, ks. Ozarkiewicza, posłem kołomyjskim. „Ta
kich Rusinów witamy zawsze i wszędzie serdecznie 
i z prawdziwą radością" (patrz Czas z d. 5 lipca).

Anglia,
P o g r z e b  k s i ę c i a  N a p o l e o n a  odbył się 

dnia 1 i  b. m. Rząd angielski wyraźnie chciał 
umknąć tego wszystkiego, coby mogło uchodzić 
za sprzyjanie bonapartyzmowi, a to ze względów 
politycznych, mianowicie z uwagi na stosunki przy- 
TTv̂ 0 .j  rz34em francuskim. Kiedy król Ludwik 
, P idąc za radą swego ministra Thiersa uzy

skał od Anglii pozwolenie na sprowadzenie zwłok 
.Napoleona I  z wyspy ś. Heleny, ze strony An
gin robiono honory wojskowe przy przewiezieniu 
zwłok, jakkolwiek były to zwłoki zaciętego prze
ciwnika Anglii, która musiała całą Europę kosztem 
owoim przeciw niemu zbroić. Ale rząd Rzplfej 
Francuskiej lęka się, aby ostatnia posługa oddana 
zwłokom młodzieńca, który był domniemanym 
tylko następcą tronu i nie zostawił po sobie le- 
galnego spadkobiercy praw czy pretensyj swoich 
nie była nacechowaną takim obchodem, któryby 
uprawniał pretendenta do tronu. Dla tego mimo 
sympatyi, jaką zgon młodego Księcia znalazi 
w całej Anglii bez względu na stronnictwa, mi 
mo że Królowa bezpośrednio chciała wziąść udzia: 
w tym smutnym obrzędzie, przybywszy do Chisle' 
hurst, ministeryum z całą ostrożnością wydawało 
rozporządzenia dla odjęcia politycznego i demon
stracyjnego charakteru obchodowi pogrzebowemu, 
ograniczając na go udziale uczniów szkoły artyleryi, 
której poległy był wychowańcem i na pochowaniu 
zwłok jego, jakby chowano każdego wojskowego 
poległego w szeregach armii angielskiej. W  tym 
samym tonie przemawiają dzienniki londyńskie 
aby uchylić podejrzenia ze strony francuskiej 
Dotychczas następujące szczegóły są wiadome 
tym pogrzebie z telegramów:

D. 11 lipcaprzy był do Portsmouth okręt angiel 
ski „Orontes" ze zwłokami księcia Napoleona 
trumnę przeniesiono na jaclit królewski „Enchan- 
teress", który stanął tego dnia o godz.’27s! P° 
południu w Woolwich pod arsenałem. Przed wy
niesieniem zwłok na ląd, odprawionem było na
bożeństwo żałobne na jachcie przez 86-letniego 
X. Frecheima w obecności biskupa z Southwark, 
spowiednika Cesarzowej X. Goddarda, niegdyś bi 
skupa Konstantyny i wielu innych kapłanów fran 
cuskich. Jacht przybił o parę godzin wcześniej, 
niż przewidywano i nie był witany salwami. Po 
nabożeństwie majtkowie angielscy ponieśli trumnę, 
którą poprzedzał orszak duchowieństwa, wśróć 
szpaleru oficerów angielskich w paradzie, a pocho 
dowi temu towarzyszyła muzyka wojskowa, gra' 
jąca marsz żałobny Beethoyena. Za trumną postę' 
powali książęta Karol i Lucyan Bonaparte, dwaj 
książęta Murat, książęta Mouchy, Montmorency, 
Gramont, dwóch książąt Bassano, książę Moskwy 
bley, książę Padwy, książę Turenne, Aguado 
Kouher, dwaj Lachaud, Paweł Cassagnac (ojciec), 
marszałek Canrobert, jenerał Fleury, Haussmann 
Conneau, Pietri, Duruy, Pinard, Juliusz Amigues, 
Dr Corvisart i około 300 innych znakomitszych 
bonapartystów, między którymi znajdowały się 
także kobiety. Pochód pogrzebowy udał się do 
kaplicy, gdzie złożono trumnę dla obejrzenia zwłok 
ł oprawdBonin, tożsamości, oraz spisania aktu urzę 
nowego, wreszcie nabalsamowania ciała, które ni 
miejseu w Afryce nie mogło być należycie balsa, 
mowane; dla tego lubo rysy Księcia dały się roz. 
poznać, wszelako ciało było źle rachowane. Ka 
f -  u °^ 'ta kirem. Po ustawieniu trumny m 

. talku °twarto ją  w obecności przybyłych księ 
cia W alii, książąt Edynburskiego, Connaught 
. ambndge, oraz królewicza Szwedzkiego, potomka 
jenerała napoleońskiego Bernadotte, a byli oni po cy- 
wi nemu ubrani z orderami. Nieboszczyk miał ręce 
złozone, między palcami trzymając portrety ojca 
i matki. Urzędowe oględziny rozpoznawcze od
byty mę za poświadczeniem księcia Karola Bona 
parte, księcia Joachima Murata, X. Goddarda, 
Kouhera, dentysty Evansa, który znał blisko nie
boszczyka i starego pokojowca'Uhlmanna, który 
go obsługiwał. Ten po otwarciu trumny zemdlą-
1 musiano go wynieść z kaplicy. Po rozpoznaniu 
zwłok, przełożono je do trumny ołowianej, którą 
umieszczono w gruhej trumnie mahoniowej i za
pieczętowano, włożywszy do trumny kilka medali 
pamiątkowych, wybitych na obchód urodzenia

sięcia. O godz. 6ej wieczór 10 oficerów angielskich 
wyniosfo trumnę i złożyło na mary, umieszczone 
na lawecie działowej, zaprzężonej sześcioma końmi.

ojsko wystąpiło w paradzie. Przodem jechali 
w pojazdach księża, potem szwadron jazdy, na
stępnie ciało a za niem reszta obecnych, za któ- 
remi znow szwadron jazdy. Pochód wyruszył o 7ej 
a stanął o 9ej w Chiselhurst w parku pałacu 

amden-house. Wiele osób odbyło całą tę drogę 
pieszo za trumną, a między niemi Pietri i Canneau. 

-ary żołnierz angielski, który był na wyspie 
* , eny podczas śmierci Napoleona I, towarzy

szył pogrzebowi. Zwłoki złożono w kaplicy tym
czasowo urządzonej w pałacu i zostały tam 
przez noc.

Nazajutrz 12go już od wczesnego rana tłumy 
osób przybyłych ze wszech stron oczekiwały roz
poczęcia pogrzebu. Dla utrzymania porządku przy 
był bardzo^ liczny oddział konstablów; o godzinit 
9ej wystąpiło wojsko, mianowicie 3 baterye arty- 
leryi konnej, 4 baterye artyleryi pieszej polowej
2 baterye wałowej, 4 szwadrony ułanów, pułk 
strzelców walijskich, każdy oddział z muzyką.
O godz.  ̂ lOtej przyjechała królowa Wiktorya 
z księżniczką Beatricą, zaraz potem książę Walii 
z żoną, książęta Edinburski, Connaught, najmłod- 
fty  syn królowej ks. Leopold, ks. Cambridge i 
ks. Chrystyan Augustenburski, mąż ks. Heleny 
angielskiej, mnóstwo jenerałów i oficerów, posło
wie niemiecki, rosyjski i duński, ministrowie woj
ny i ̂ kolonii, a wszyscy, tak książęta jak ministro
wie i posłowie w mundurach, z krepą r a  ramie-

Przybyła także deputacya robotników pary- 
» i  z chorągwią o godłach cesarstwa, inne 
d-^ucacye z wieńcami. Wreszcie ukazał się książę 
Hieronim Bonaparte z dwoma synami swymi. 
Mały kościoł katolicki w Chislehurst był wybity 
kirem, na środku ustawiony był katafalk. Królo
wa z synową udały się d’o cesarzowej Eugenii. 
Park cały napełnił się, a tablice z napisami wska
zywały miejsca dla uczestników. Naprzeciw głó
wnej bramy pałacu ustawiony był namiot dla 
cesarzowej Eugenii i królowej Wiktoryi. Kadeci 
z Woolwich ustawieni byli przed pałacem.

O godzinie l le j  wystrzał działowy oznajmił

rozpoczęcie pogrzebu. Muzyka zagrała marsz ża
łobny Haendla. Naprzód ruszył oddział ułanów, 
dalej 215 kadetów, artylerya, po niej biskup 
z Southwark, wreszcie karawan przybrany w wieńce 
nad nim jeden ogromny wieniec królowej Wiktoryi 
niosło dwóch artylerzystów. Po obu stronach ka
rawanu szli książęta angielscy, książę Hieronim 
z synami i książę Monaco. Za trumną oficerowie 
angielscy, potem goście francuscy obojej płci 
w żałobie, a cały pochód zamykała artylerya. 
Szczupły kościół małą tylko liczbę osób mógł 
pomieścić. U drzwi kościoła stał X. Goddard 
z czterema asystentami trzymającymi świece. Do 
kościoła weszli tylko książęta angielscy i znako
mitsi bonapartyści, dla których miejsca były już 
oznaczone. Chór najpierwszych śpiewaków zainto
nował De pm fundis, potem Requiem. Przy ko
ściele tym jest kaplica, w której stoi sarkofag Na
poleona III. Trumna księcia była przykryta całunem 
o trójkolorowych francuskich barwach. Za ogro
dem działa odezwały się po nabożeństwie, a gdy 
kościół został opróżniony, tłumy obecnych cisnęły 
się i zarzuciły trumnę wieńcami. Cały obchód był 
obok swej skromności bardzo wspaniały. Słychać 
było w tłumie częste łkanie. Udział Anglików był 
szczery i gorący, zarówno między uczestnikami 
pogrzebu, jak publicznością.

Kronika miejscowa i zagraniczna
S t - a k ó w  14 lipca.

W sobotę Arcyksiąże Fryderyk polował u hr. 
Artura Potockiego w Spytkowicach na kaczki.

— Bawi w naszem mieście w przejeździe do Sie 
niawy ks. Władysław Czartoryski.

— Prezydent Zyblikiewicz wyjeżdża jutro do Szcza 
wnicy. Wiele osób udaje się tam z Krakowa a mię 
dzy innemi profesorowie Szujski i hr. Tarnowski.

— Dziś znajduje się w Krakowie bar. Rotschild 
z Wiednia, znany znawca i zbieracz starożytności

— Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych odbyła 
w sobotę długą naradę nad zakupnem obrazów i po 
stanowiła nabyć wielką ich liczbę.

— Wczoraj o godz. 4 popołudniu odbyło się w Mu 
zeum przemysłowem zgromadzenie w celu zawiązania 
Towarzystwa rybackiego i uchwalenia statutu. Pro 
fesór Dr. Nowi cki ,  niezmordowany pracownik na po 
lu przyrodoznawstwa krajowego, po krótkiej przemo 
wie zaprosił obecnego Prezydenta Dr. Z y b 1 i k i e 
w i c z a na przewodniczącego zebrania. Przewodniczą 
cy wyjaśniwszy cel zebrania się i oznajmiwszy, iż 
prof. Nowicki projekt statutu już ułożył w porożu 
mieniu się z rzeczoznawcami, zawezwał go do odczy 
tania tegoż projektu, który zebranie przyjęło bez naj 
mniejszych poprawek. Poczem prof. Nowicki zestawił 
w krótkich słowach przebieg całej swej dotychczaso 
wej pracy. Zakupiwszy bowiem przyrząd służący do 
wychowu ikry i sprowadziwszy ikrę z zagranicy, u 
rządził w Młynach królewskich wylęgarnię, która 
wielu ciekawych mimo niesprzyjającej pogody tamże 
ściągała. Mając dostateczny naryhek łososi i lipieni, 
ryb u nas dosyć rzadkich w skutek wytępienia, pu 
ścił prof. Nowicki takowy do Wisły w Krakowie, 
do Białej w Tarnowie i do Bystrzycy w Stanisławo 
wie, wszędzie przy bardzo licznym udziale publicz 
ności. Zawiązaniu się towarzystwa rybackiego sprzy 
jąją wszelkie warunki. Towarzystwo gospodarcze we 
Lwowie wydało okólnik do Rad gospodarczych w ce 
lu popierania sprawy rybackiej, również Wydział 
krajowy wydał takiż okólnik do Rad powiatowych 
niemniej Namiestnik przyrzekł popierać to towarzy 
stwo. W końcu nie brak chętnych ludzi, którzy przez 
zakupno przyrządu wylęgowego i urządzenie wylę 
garni idą w pomoc szlachetnym zamiarom prof. No 
wickiego. I za granicą wyrażają podobne towarzy 
stwa wielką sympatyę dla naszego przyszłego towa 
rzystwa. Towarzystwo rybackie w Berlinie przyrzekło 
dostarczać ikry, niemniej też obiecało pomoc ryba 
ckie towarzystwo austryackie. Mamy bowiem nadzie 
ję, źe jak inne towarzystwa podobne stały się bło
gosławieństwem dla swych krajów, tak też i nasze 
może krajowi przynieść pożytek i chlubę, tylko nie 
należy sprawy zasypiać, jeno życzyć sobie, aby pu 
blicznośó nasza, jak dotąd tak i nadal zamiary prof. 
Nowickiego wspierała, a po zatwierdzeniu statutu 
przez Namiestnictwo licznie przystępowała do Towa 
rzystwa rybackiego. Uprawiajmy więc nasze liczne 
wody, jak gospodarze rolę, leśnicy lasy, jak towa
rzystwo łowieckie zwierzynę, a pszczolarze pszczo 
ły, a doczekać się możemy z czasem obfitości i ta 
niości ryb.

— Wczoraj o godzinie 7 wieczorem odbyła się na 
Błoniach tuż za wałami zapowiedziana próba ogniowa 
p. Schalli. Publiczność tłumnie się zebrała, aby prze
konać się o praktyczności aparatu ochraniającego od 
ognia; obecni byli także Arcyksiążę Fryderyk, pre
zydent miasta Dr Zyblikiewicz i kilku radców miej
skich, niemniej naczelnik straży pożarnej p. Emino- 
wicz ze strażą ogniową i naczelnik straży wielickiej

Sohalla wdziawszy na siebie aparat ratunkowy, 
objaśnił Arcyksięciu jego zastosowanie; kiedy przy
gotowane stosy drzewa polano naftą i zapalono, wszedł 
śmiało w środek buchających płomieni i przechadzał 
się spokojnie w ogniu. Kilkakrotnie wychodził na 
chwilę z ognia, aby pokazać zgromadzonej publi
czności, że jest nieuszkodzonym; znów powracał 
w gorejące stosy, rozwalał je oparłszy się plecami 

kładł się w największy żar płomieni. Cała próba 
trwała około pół godziny, poezem straż ogniowa za
lała wodą niedopalone resztki stosu. Praktyczność 
aparatu p. Schalli polega głównie na niezapalności 
ubrania wierzchniego, które jest asbestowe i powle
czone wodnem szkłem; prócz tego waż z sikawki 
połączony z aparatem oblewał bezprzestannie wewnę 
trzną ścianę aparatu, drugi zaś wąż przyprowadzał 
świeże powietrze konieczne do oddychania w ogniu 
dymie. Narząd oehraniający od ognia kupiony został 
od p. Schalli na rzecz tutejszej straży ogniowej.

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń
skiego otrzymał od p. K. Okaza wykopaliska z Bo- 
cheńca w powiecie Brzeskim; od p. Teresy z Łepko- 
wskich Hłuszaninowej monety, oraz zabytki bronzowe

Inflant; od reformata L. Pięty rzeczy egipskie; od 
. W. Gersona wykopaliska z Domaniewic z ziemi So- 

chaczewskiej; od p. Z. L. Radzimińskiego medale; od 
Benisławskiego, Marcina Kęszyckiego i Józefa Tet

majera monety; od p. Michała Zaleskiego broń.
— Dziś w nocy umarł nagle w zajeżdzie na Kle- 

parzu wskutku obrzęku płuc Gustaw Dufreine, lat 
56 liczący, były ofieyalista, przybyły tu ze Lwowa 
przed sześcioma dniami. Lekarz miejski Dr Buszek 
wezwany zaraz zastał go już bez życia.

■ Klasztór XX. Karmelitów zaczyna się powoli 
przyozdabiać. Nad furtą od kościoła zawieszono te
raz obraz Matki Boskiej dającej szkaplerz Karmeli 
cie, dobrego pędzla i artystycznie wykonany; na dzie
dzińcu zaś klasztornym stanęła piękna statua Matki 
Boskiej dłuta znanego rzeźbiarza p. Kozakiewicza.

Wspominamy o tern, gdyż artystyczne ozdoby rzadko 
się zdarzają po naszych klasztorach.

— Dyrektór szkoły ludowej miejskiej św. Szcze
pana na Piasku p. Balcarczyk donosi że p. F. M. 
Wyspiański ofiarował tejże szkole ozdobne popiersie 
b. prezydenta Dra Dietla, za którego rządów obecny 
budynek szkolny przez miasto na własność nabyty 
został, a p. Wacław Głowacki obywatel tutejszy ob
darzył po egzaminie w d. 30 czerwca uczniów 12 
książeczkami treści religijno moralnej.

Jutro w Letnim Teatrze odbędzie się coroczne 
uroczyste przedstawienie dla uczczenia pamięci Fre
dry. Składać się będzie z dwóch komedyi fredro
wskich Dwie Blizny i Świeczka, Zgasła oraz z o- 
brazu przedstawiającego postacie z utworów wielkie
go komedyopisarza wśród których ukaże się jego 
apoteoza przy dźwiękach narodowego himnu. Ogród 
będzie oświetlony.

— Wczoraj w nocy droga z Krzeszowic do ruin 
zamku Tenezyńskiego oraz ruiny wspaniale były o- 
świetlone. Była to niespodzianka dla gości bawiących 
w pałacu Krzeszowickim, dla których urządzono peł
ną poetycznego uroku nocną wycieczkę do staroży 
tnych ruin jednego z największych niegdyś i najpo
tężniejszych w Polsce zamków. Trudno opisać i u 
chwycić piórem niezwykłość i wdzięk odbytych w tych 
warunkach odwiedzin it sterczących murów siedziby 
Tenezyńskich. Cisnęły się za sobą coraz to nowe wra 
żenią, począwszy od tych, które cisza nocna, piękność 
i ponurość otaczających lasów oraz blask pozapalanych 
ogni sprawiały, aż do tych, które wywoływały wspo 
mnienia wielkiej przeszłości. Wśród ruin oświetlo 
nych niezliczonemi pochodniami, wśród tych staroży 
tnych ścian niespodzianie podczas nocy nawiedzonych, 
nie jedno wrażenie miało tragiczną siłę. Strzały 
z moździerzy uzupełniały złudzenie, zdawać się bo 
wiem mogło, że jak przed wiekami mury te stawiają 
opór wrogom. Cygańska muzyka przygrywała tej nie 
zaprzeczenie jedynej swoją fantastycznością uroczy 
stości a niezrównany widok z góry zamkowej wscho 
dzącego słońca, godnie zamknął ten niecodzienny epi 
zod z życia wiejskiego w Polsce.

— J a s ł o  12 lipca.
(B  ) Wybory, które przeważnie wypadły tym ra

zem w kraju pomyślnie, zawdzięczają rezultat swój 
dający wybitny dowód silnego poczucia narodowego 
solidarności i zmysłu politycznego po większej części 
oględnemu postępowaniu rządu, który w tym kie 
runku żadnej nie wywierał presyi. I u nas gdy przy 
wyborach z mniejszej posiadłości wyborcy okręgu Ja 
sielskiego chcieli głosować na Starostę p. Romana 
Gabryszewskiego, starał się tenże w sali wyborczej 
wymownemi słowy nakłonić włościan, aby głosowali 
za p. Józefem Jasińskim mężem ze wszeehmiar naj 
odpowiedniejszym do piastowania godności członka 
Izby deputowanych. Skutkiem tego przemówienia p, 
Jasiński otrzymał prawie wszystkie głosy.

— W piątek wieczór w domu p. Klimkiego, sze 
wca, we Lwowie, przy ulicy Halickiej, na którym 
stawiano trzecie piętro, załamała się pod ciężarem 
rumowiska stara, spróchniała powała drugiego piętra 
i zawaliła powałę pierwszego piętra, zasypawszy gru 
zami żonę właściciela domu. Wydobyto ją po półgo 
dzinnej robocie z wielką trudnością, gdyż zachodziła 
obawa, aby przy odgarnianiu belek i rumowiska nie 
została przygniecioną. Ma ona rękę ciężko stłuczoną,

— P. M. Newliński znany publicysta, reskryp 
tern z 24 czerwca r. b. francuskiego ministra oświe 
cenią mianowany został Gfficier de l’inst< uction pu 
bhque Jest to nader zaszczytne odznaczenie, bo 
rzadko udzielane cndzoziemcom we Francyi.

— Jak donoszą telegrafem z Nowego Jorku z d, 
11 b. n '̂, obawa wywołana ^prawieniem się zgniłej 
gorączki w Memphis (w Tennessee) znika, * lekarze 
bowiem orzekli, że wypadek dnia poprzedniego za 
szły nie jest rzeczoną chorobą. W Nowym Orleanie 
i Vicksburgu zaprowadzono surową kwarantannę 40- 
dniową na osoby przybywające z Memphis. W połu
dniowych krajach Unii panują nadzwyczajne upały 
wiele osób umarło z przepalenia głowy.

W i a d o m o ś c i  policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Helenę Wiśniewską za kradzież sien 
nika z podworca w Rynku; Arona Spingolda za za
miar kradzieży i jako poszukiwanego sądownie za 
nabywanie rzeczy skradzionych; Jana Gila za sprze
dawanie ptaków śpiewających; Rozalię Gawędową i 
syna jej Franciszka za kradzież gontów; Katarzynę 
Chrząszczówną za zgorszenie publiczne; Barbarę Ku
kulską za rozmyślne rozbicie kamieniem szyby w o- 
knie; za pijaństwo siedmnaście osób.

Od osoby podejrzanej odebrano kapelusz filcowy 
stary.

Złożono w policyi: Pugilares z papierami na imię 
Franciszka Kowalika, flisaka z Russocic, który wczo
raj w południe znalazł na Stradomiu Ignacy Kadula, 
włościanin z Cholerzyna; koszyk ręczny z przykryciem, 
który kobieta nieznajoma chciała sprzedać Datowej, 
szewcowej, przy ulicy Stolarskiej, a zapytana o na
zwisko, uciekła, pozostawiwszy koszyk, który Datowa 
złożyła.

- W sobotę po południu pies z domu N. 103 
przy ulicy Widok ukąsił w nogę przechodzącego tam
tędy chłopca.

Teatr Letni. We wtorek d. 15 lipca: Dla 
uczczenia pamięci Fredry. Jedna scena— hr. Ale
ksandra Fredry: Świeczka zgasła ; komedya w 1 ak
cie hr. Al. Fredry: Dwie blizny. Na zakończenie przy 
dźwięku hymnu narodowego apoteoza „Fredry", wśród 
kilku główniejszych postaci jego komedyj. Oświetle
nie ogrodu. — Początek o godz. wpół do 8ej.

- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny litej 
do 4tej prócz poniedziałku. —- Wstęp w niedziele 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów.

- Dnia 12 lipca chłodnawo, termometr od 9-6 
doszedł do 210 C. Dnia 13 pogoda; termometr od 
12-2 doszedł do 26'0 C. Barometr opada; rano o g.
6ej dnia 14 lipca stan jego był 738 8 millim., termo
metru 14.4 C. Wiatr północno-wschodni.

We wtorek d. 15 lipca: Rozesłania ŚŚ. Aposto
łów i Ś, Henryka,

Stanisław Gruczyński, Dr Ch.... i Dr Długołęcki po 
50 c.; Karol Głębocki 30 c.; Alojzy Singer 20 c.; 
Maurycy Nussbaum, Lekczyński, J. Zawiła po 10 c.; 
Dr J. Marki 2 złr. Razem 5 złr. 36 c.

Wiadomości bibliograficzne.
Nr. 28 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Gum- 

p 1 o w i c z a (o Priessnitzthal): Wymiana materyi w hi- 
droterapii chorób przewłoeznych; prof. Bl umens t o -  
ka:  Kazuistyka sądowolekarska (c. d.); Ocenę dziełka 
Dra Dębickiego o Iwoniczu; prof. Oe t t i n g e r a :  
Zbiór pism hippokratowy w świetle nowożytnej kry
tyki (c. d.); Wiadomości statystyczne, ogólnolekarskie 

bieżące.

Składki na srebrny wieniec
dla J. I. Iraszewiklego*.

Na ręce Dra Jana Markla, notar, w Kentach, 
złożyli: Dr Henryk Meissner 56 centów; Dr K. Bry..., t i a n o  dopiero w poniedziałek powróci.

Przyjechali do Krakowa od 13 do 14 lipca.
HOTEL POLLERA. T. Chwalibóg z Żywca; T. 

Rossie z Silchteln; P. Świerczewski z Nieszkowa; S. 
Linowski z Kongresówki; R. Wenske z Berlina; C 
Zapalski z Węgrzynowic; R. Skalmierowski z Woły
nia; A. hr. Potocka z Cewkowy; W. Nowak z Ry- 
tra; A. Ottmann ze Lwowa; J. Martinelli z Kurlan- 
dyi; W. Jahl z Bielska; F. Przybyłowski z Łomży; 
B. Jancke z Lipska; Dr A. Lorencki z Radomyśla; 
W. Polle z Wodzisławia; St. Kotkowski z Kongre
sówki; W. Brykczyńska, M. Olędzka, J. Dłużniakie- 
wicz z Kongresówki; A. ArtopSus z Wiednia.

HOTEL SASKI. Książę Grzeg. Gagarin Sturdza 
z Odessy; Hr. Zyg. Skórzewski z Poznańskiego; Hr 
Marya Fredrowa z córką ze Lwowa; K. Prozor z Li
twy; W. Wędry<howski z Madejowie; K. Morzycki 
z Chodecza; Z. Kisielnicki z Zielonego; Ign. Koso- 
budzki z Warszawy; W. Schmidt z Krzywaezki; B 
Bierzyński z córką z Kielc; R. Kern z Kongresówki 
Hr. M. Łubieńska z córką z Warszawy; hr. J. Tar 
nowski z synem z Kaliszan; Tad. Hiż z Warszawy; 
Z. Slonecki z Jurowca; Ign. Stok wski z Pinkowic; 
S. Parniewski z Grodzieńskiego; F. Łaziński z Tar
nowa; K. Jodko z synem z Wołynia; Wł. Struszkie 
wicz z Mszany dolnej; Alb. Korytowski z Łomnicy 
Pozn

Belgrad 12 lipca. Książę mianował dawniej
szego ministra wojny, pułkownika Sawę Gr u i -  
cza ,  dyplomatycznym ajentem ijlnym  konsulem 
w Sofii.

Petersburg- 12 lipca. Ukazem cesarskim 
z d. 10 b. m. zniesione zostają ukazy z d. 12 i 
28go kwietnia 1877, na mocy których ze wzglę
du na ówczesną wojnę zaprowadzony został stan o- 
blężenia w powiatach gubernii Besarabskiój należą
cych do Odeskiego okręgu wojennego, w powia
tach nadmorskich gubernij Chersońskiój i Taury- 
ckiój, tudzież na półwyspie Krymskim. Ukazy zaś 
z d. 9 sierpnia 1878 i 5go kwietnia 1879 tyczą
ce się zaprowadzenia ty wczasowego gubernatar- 
stwa jeneralnego, pozostają w swój mocy.

, J. Zalewski z Benczyn Pozn

PBZEGLĄD POLITYCZNY
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  18 lipca. Wczoraj wystąpiło 17 de 
putowanych z stronnictwa liberalno-narodowego.

Wersal 11 lipca. W Izbie deputowanych 
przewodniczący komisyi budźetowój B r i s s o  
oświadcza, że celem komisyi jest stopniowo wy 
swobadzać kontrybuentów z pod ciężaru nadzwy
czajnych podatków wojną spowodowanych. Mini 
ster skarbu mówi, że głosuje z komisyą jedynie 
co do sposobu rozkładu tych zwolnień, zgodzi 
on się na wszystkie możebne ulgi, o ile nie ucier
pi na tern równowaga w budżecie. Poczem przy 
jęła Izba dwa artykuły budżetu względem ulżeń 
podatkowych. — W  senacie konstytucyonalista B o 
c h e r  uderza silnie na projekta ministra robót 
pod względem zakładania nowych kolei żelaznych 
i poczytuje je za niebezpieczne dla skarbu pań
stwa. Minister odpowiada, że cesarstwo wydało 
w latach 1855 do 1865 na koleje żelazne 400 
milionów, republika może w jednym roku wydać 
na ten cel 350 milionów; oczekuje on, że kolej 
tak jak za cesarstwa przyczynią s ę do rozwinię 
cia powszechnego dobrobytu.

It ersat 12 lipca. Izba uchwaliła projekt u 
stawy o Radzie stanu i pierwsze artykuły usta
wy względem powrotu Izb do Paryża. Głosowa 
nie nad zmienionym przez senat artykułem 5tym 
tej ustawy odroczone do wtorku. Minister spraw 
wewnętrznych Lepere prosił o przyjęcie zmiany 
postanowionej przez senat, aby zapobiedz zwłoce 
w przyjęciu ustawy. Izba postanowiła nie odby 
w poniedziałek posiedzenia, jako w rocznicę zdo 
bycia Bastylii.

Pary* 12 lipca. Senat zajmował się wybo 
rem komisyi dla ustawy edukacyjnej Ferrego 
legitymista L a r e i n t y żądał, aby uwzględnić 
nieobecność bonapartystów, powołanych do speł
nienia pobożnego obowiązku a wybór komisyi od 
roczyć. P e l l e t a n  odpowiada, że bonapartyści 
wyjechali z Wersalu bez urlopu i udali się do 
Chislehurst, aby zrobić tam demonstracyę swego 
stronnictwa i postawić nowego pretendenta. G a 
v a r d i e  zarzucił lewicy, że wielu z jej człon 
ków (a między nimi Pelletan) złożyli byli przy
sięgę na cesarstwo. B r o g l i e  przypomina, źe 
Thiers odprowadzał zwłoki królowój Amalii (wdo 
wy po Ludwiku Filipie). B r u n e t  protestowa! 
przeciw oskarżaniu przyjaciół swoich. Powsta 
ztąd w Izbie hałas, który prezes Martel z tru
dnością uciszył. W  głosowaniu środek i prawica 
przeważyły i odroczono do wtorku wybór komisyi 

Pary* 13 lipca. Zgodnie z życzeniem mini 
sterstwa Izba uchwaliła ustawę karną według u 
chwał komisyi senackiój. Minister L e r o y e r  
mówił przeciw zwinięciu Rady stanu, gdyż żą 
danie takie jest niekonstytucyjne i niepraktyczne, 
N o y e a u x  mniema, że potrzeba mężów biegłych 
i znających tradyeyę; dla tego jest on przeci 
wnym zwinięciu Rady stanu i stawia kwestyę 
zaufania dla ministeryum. D u c 1 a u x  twierdzi, że 
Rada stanu jest spuścizną monarchii, i przecho
wuje jój tradyeyę. B r i s s o n  oświadcza, że wy
borcy jego żądali usunięcia urzędników reakcyj
nych. S e n a r d  broni ministrów i mówi, że przy
jąć rozwiązanie Rady stanu byłoby odwleczeniem 
jrzyjścia do skutku ustawy o przesiedleniu władz 
i Izb do Paryża. Wniosek względem rozwiązania 
o d r z u c o n y  został 262 głosami przeciw 139. 
G u i c h a r d  żąda, aby w poniedziałek w roczni
cę zdobycia Bastylii Izba nie miała posiedzenia, 
j a r o o h e f o u c o u l d  powiada, że dzień ten jest 

diiem żałoby, przypominającym zdradę wojska i 
morderstwa. Wniosek atoli G u i c h a r d a  został 
ir żyję ty.
Rzym 12 lipca. Następujący jest skład nowe

go ministerstwa, które się ukonstytuowało: Cai -  
r o l i ,  prezes gabinetu i minister spraw zagrani
cznych; Vi l l a ,  minister spraw wewnętrznych; 
G r i m a l d i ,  skarbu; B a c c a r i n i ,  robót publi
cznych; P e r e z ,  oświaty; V a r e  sprawiedliwości; 
i o n e l l i ,  wojny. Teki marynarki i rolnictwa je 

szcze nie wiadome. Ministrowie złożą jutro przy 
sięgę.

Londyn 12 lipca. W Izbie niźszój P a r n e l l  
wniósł zapowiedzianą mocyę naznaczającą postę 
iowanie prezesa Izby (obecność w Izbie urzędni- 
ca prezydyalnego, który robił zapiski) jako bez 
przykładu dotąd i naruszające przywileje Izby. 
No r t h  c o t e  wnosi poprawkę, która uznaje po
stępowanie prezesa jako usprawiedliwione i oświad
cza, iż tenże posiada zaufanie Izby i zasługuje 
na jój wsparcie (żywe oklaski). Wniosek Parnel- 
"a został wreszcie o d r z u c o n y  421 głosami prze- 
ciw 29.

Hag-a 12 lipca. Całe ministeryum podało się 
jonownie do dymisyi.

B u k a r e s z t  12 lipca. Izba deputowanych 
miała dziś posiedzenie przy drzwiach otwartych, 
ale nie zajmowała się rozwiązaniem sprawy źy- 
dowskiój, a tylko uchwaliła kilka kredytów. Se
nat nie miał posiedzenia. ’Prezes ministrów B r a-

Trzecie czytanie i obrady w parlamencie nie
mieckim nad taryfą ceł rozpoczęły się d. 10 bm. 
i trwały trzy dni. Partya liberaluo-narodowa i 
wolno-handlowcy przemawiali głównie przeciw 
cłom zbożowym, a mimo tego podwojono cło od 
żyta uchwalone w drugiem czytaniu. Forkenbepk 
były prezes Izby i burmistrz Berlina bronił pa
miętnego zjazdu delegatów miast zwołanego prze
ciw reformie ceł; dowodził on potrzeby obrony 
konsumentów mianowicie w miastach, którzy bę
dą musieli kupować chleb droż> j ; zaprzeczał zaś, 
aby zjazd ten był agitacyą przeciw własności ziem
skiej. W  sobotę ukończył parlament obrady i u- 
chwalił wezwać rząd, aby po upływie dotychcza
sowego traktatu handlowego z Austryą nie dopu
ścić nadal wprowadzania bez cła lnu surowego. 
Uchwalono całą ustawę w głosowaniu imiennem 
217 głosami przeciw 117 wraz z wnioskami, aby 
cło od zboża zaprowadzić od 1 stycznia, a od ko
nopi od d. 1 lipoa 1880 r. Na tern zakończył 
parlament prace swoje; które prezes Izby wyli
czył; poczem wyrażano sobie nawzajem podzię
kowania, Izba prezesowi, prezes Izbie przypomi
nając, że po największej części nie on, lecz For- 
kenbeok przewodniczył obradom. Wreszcie kan
clerz ks. Bismark odozytał reskrypt cesarski za
mykający parlament i podziękował Izbie za jej 
prace, a nadmienił, źe różnice zdań co do innych 
spraw zapewne znikną, gdy parlament będzie po
wołany na nowo do pracy.

Jak donosi Nordd. allg. Ztg przedłożone zo
stały Cesarzowi do podpisania rozkazy gabineto
we uwalniające ministrów Falka i Friedenthala i 
powołujące na ich miejsce Puttkammera naczel
nego prezydenta Szląska na ministra wyznań i 
deputowanego, oraz wiceprezesa Izby Dr Luciusa 
na ministra rolnictwa. Post dowiaduje się, że obe
cny prezes parlamentu Seydewitz ma zostać na
czelnym prezydentem Szląska. Studenci berlińscy 
zamierzyli odprawić Falkowi serenadę przy po
chodniach, ten jednak wyprosił się od tej owacyi. 
Wiceadmirał i dyrektor admiralicyi niemieckiej 
Henk uzyskał również dymisyę na własne żą
danie.

Oczywiście, że nastręczają się znów teraz do
mysły o układach między Bismarkiem a Stolicą 
Apostolską, a tak Diritto, jak  ajeneya Havasa 
utrzymują, że układy będą ostatecznie prowadzo
ne przez wysłannika papieskiego w Berlinie. Lu
bo widoczną jest rzeczą, iż rewizya ustaw majo
wych została postanowioną, wszelako zawcześnie 
dziś już domyślać się, jakie będą podstawy przy
wrócenia zgody. Wysłannik duchowny niemoże 
przybyć do Berlina dopóki nie zostaną uwolnieni 
duchowni z więzień i od grzywien i dopóki bi
skupi pruscy zostają na wygnaniu.

Nowy gabinet we Włoszech z Cairolim na czele, 
jest już utworzony. Wyobraża on zasady skraj
nej lewicy. Musi więc ten gabinet prowadzić woj
nę z Senatem, którą Izba rozpoczęła. W  spra
wach zaś praktycznych, na pierwszem miejscu co 
do podatku od miewa, zechce zapewne znieść go 
jak najśpieszniej, aby usprawiedliwić swoje zasa
dy. Zachodzi tylko pytanie: czy wobec tego będzie 
można doprowadzić do równowagi budżetu?

W  sobotę odbył się w Chislehurst pogrzeb księ
cia Napoleona. Opis tego pogrzebu podług tele
gramów podajemy powyżej. Wniosek zaniechania 
obrad Izby w dniu pogrzebu, choćby przez wzgląd 
na bonapartystów, którzy wyjechali do Anglii, 
nie utrzymał się, ale natomiast Izba nie ma dziś 
posiedzenia dla uczczenia pamięci zdobycia Ba
stylii, które było pierwszym aktem rewolucyi i 
zapowiedzią upadku monarchii. Nord powiada*, źe 
głosowanie Ludwika Blanc za artykułem 7ym u- 
stawy Ferrego o wychowaniu a osobliwie motywa 
prezesa przytoczone, jest „pierwszym krokiem do 
republiki sekciarskiej i jakobińskiój, jaki zapisać 
można od istnienia trzeciój Republiki we Francyi.® 
Ludwik Blanc bowiem, socyalista, jest zwolenni
kiem wolności nauczania, ale chce ją  mieć wy
łączoną pod względem duchownych.

W  Konstantynopolu obiega pogłoska, jak do
noszą stamtąd 12 b. m. do Polit. C o r r źe Porta 
zamierza przyznać Tewfikowi baszy przywileje, 
objęte firmanem z r. 1873, oprócz zmienionego 
następstwa tronu. Oczywiście, że następstwo w 
prostej linii zstępnej, jakie miał sobie przyznane 
Izmaił, prowadzi wcześniej czy później do usa= 
mowolnienia dynastyi egipskiej.

Podczas krótkiego pobytu ks. Aleksandra Batten- 
berskiego w Konstantynopolu, zamieszkali tam 
Bułgarowie zamierzyli zrobić wielką owacyę wy
płynąwszy na morze dla powitania księcia przy- 
lywającego z Warny, lecz władze tureckie za
broniły wszystkim łodziom, aby nie odpływały od 
irzeerów.

Mahmud Nedim, który od niejakiego czasu 
przebywa w Konstantynopolu, uważany jest za 
przyszłego wezyra., a dawny jego wezyrat przy- 
Domina czasy największej niechęci Porty ku Za
chodowi i reformom.

M u r n a . — W i e d e ń  14 lipca godz, 2 min. 30 
oo poł.— Renta papierowa 6715.— Renta srebrna 
6 ^ 6 0 — Renta złota 78 90. —- Losy z r. 1880 
126 25 — Akcye Banku Narodowego 828—-. — 
Akcye kredytowe 271'20. — Londyn 115-80. —
Srebro —* ---. Napoleony 9 2 0 .  Lombardy

   Losy z roku 1864 — • —. — Akcye
tolei Karola Ludwika — * —. — Akcye kolei 
wowsko-Czerniowieckiej — ■ —. — Akcye kolei 

węg. półn.-wschód. — * —. — Anglo-Bank — • —
6°/0 Listy zast. hipoteczne —  Marki 56-75.
Ruble 114-25-— 6% Listy zast. galio. Zakładu 
credyt. Ziem. 91-50.

Usposobienie giełdy :,^stałe.

Aż do zamknięcia dziennika nie doszły nas dziś 
żadne telegramy.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukou>»ki.
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Na buiowg pomnika W. p. Pinsa H
w  k a t e d r z e  w a w e l s k i e j

piękny i ’ożjł dar znany zaśzozytoił pisarz Hele- 
niiaaz.  ̂ Ofi&rowat bowiem trzy nakłady swoich 
daieł, miar owicie: „ l* l t  la rz y m  k u  d a  K le - 
,n i  S w lę te J “ ,  „ R o z m o w y  o  p o b a l e j  
ł* O M a k “  w dwóch tomach t , |H r» j« in n lf '-  
a l a  l a t  m in io n y c h "  tak-e w 2 tom. łsooitet 
budowy pomnika z wd-ięeirością przjjąwiay tg cen 

ną ofiyę, zło ż/i pomienione dzieł*
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D r W la ly s ł .  M iłk o w sk leg o  w  K ra k o w ie
gdzie po zniżonych cenach, według woli dr woj, są 
do nabycia. Będzie to apotób dla wielu, kt jrzy do
tąd nie dorzucili swego gójza do ogóle ej składki 
przyczynienia się do tego dzieła k tto l kiego i p i-  
kiego, jakim będiU pomnik P.usa IX. na Waweln.

Br. Lasocki,
(1795-1 6) p o d sk a rb i kom ite tu ,

Pielgrzymka do zlensl Świętej.
greby tom, na welinie, zamisit 5 *łr. 

Rozmowy o polskiej koronie.
2 grnbe tomy na we ime. zamiait 10 z?r. 

Wspomnienia lat minionych, 2 
grnbe tomy na wel.nie, zamiast 10 tir.

oq bfoelognfQ i(J i . ,d0 n

p o n i e s i e n i e .
Świeżo wyszły w olejnym drnkn kolorowym ar, 

tystycznie wykonany portret

pani ej.

3 złi. 

6 zlr.

6 zlr.

KSIĘGARNIA
® .  G e b e l ń i e r a  f  i p d ł l ł

w  K r a k o w i e
otrzym ała na  sk ład  główny dzieło pod t. 

Ju liana B artosiew icza  j j

ilaa PsM i
w ydanie pierwsze z rękopismu.

Cena 4ck wielkich tomów 8o żłr. 14. 
Tegoż autora :

U
Cena 2ch tomów 8o złr. 7.

. (1S17 1-3) >ś : ...... ii}

i  K a m o r  s t r ę s i e ń  |
I  g u w e r n e r ó w  i  g u w e r n a n t e k  T
i  rtfi- .  „ L „ r„ B  ^

4

i W. mmm w
R ts e  SSroehftrs* I I ,

od lat kilkunastu zaszczycany zaufaniem . 
znany s sumiennego wyboru guwernerów, 4  
guwernantek, tudzież bon Francuzek i An- T 
gielek, poleca eig względom publiczności. T  

Uprasza się o frankowanie listów. J|.

f
(1812-1-10)

Od 15go czerwca ordynuję jako 
lekarz kąpielowy w kąpielach 
źołowych i morskich K o l o -  

P r z e g -  (Colberg). r, (1794)
D r .  E d m u n d  K i e d r o w s k i

łOWTP

.  d fc  O f f .
dawniej R o b e r t  &  B ł i d .  S l e b n r r e r

W PRADZE
polecają swój obfity skład

la p e tó w  p a p ie r o w y c l
w  najświeższych gustownych deseniach, 

plastyczne przylepiane dekoracye sufitowe, 
żaluzye drew niane i rolety z materyi. 

W zory i kosztorysy przesyłają na  żądanie.
(1788-1-3)

c i e r p i e n i a  ż o ł ą d k a  1 d o l n y c h  
c z ę ś c i "  c i a ł a .  ■!'-

lscty. l is to w n ie  well* swej 3 2 - l e t a ie J  mna- 
nej n r jg in a ln e J  m e tn d y  H r . m e d .  H ey - 
w s n n  dawniej w L o n d y n ie ,  w B e r l in ie  

F o ts d a m e r i t r a s s e  IO B  B . I ło n o -W .,
r a r y n m  z lekarstwami

(1848-1-50)
z l r .  lO  w . a .

który stanowi ozdobę kafdegó pokoju i salonu 
i powinien *ię znajdować, w każdej pobkkj rodzi 
nie, przesyła się, natychmiast każdemu za g t.wkę 
lub za zalioiką, iztaka w ramkch. tylko ’złr. 4 a bez 
ram po 2 zlr. Obraz na płótnie naklejony i w p'ęk 
nych prawdziwych złotych ramach bardko oych mfc 
73 otm. wysokości, a 63 ctm. sze;okości, a cale 
wykonanie j-st znakomite. R.ssyika o ile zapas 
starczy.

E .  A u g - e n f e l d
w W iedniu, I., B iem ergassę ;13., 

Odprzedającym znaczna prowizya, sprzedaż tył 
ko za gotówkę. (1811-1-5)

D oiśtsi^y jaj
poszukiwani. —  O ferty znacz. 2331 przyj 
muje Central-Annoncen-Bureau (W illiam  
Wilkens) w H a m b u r g u .  (1847)

sk ładająca się z dwóch domów partero
wych murowanych, z oficyny małej mogą
cej służyć za w arsztat lub stajnię, oraz 
grodu , jest z wolnej ręk i do sprzedania 

za bardzo przystępną cenę. — Wiadomość 
w K rakow ie przy ulicy R a j s k i e j  pod 
Nr. 52 obok fabryki cygar. (1687-2-6)

[YCOTMANATON?;

4 i
Int.

i a

J e g o  K r ó l e w s k a  M o > £
Król duński ‘polecił zawiadomić fabiry kania 
pana Jana Hoffa przez swego aJjntaata, że 
bardzo wysoko coc i wartość jego wyciągu 
•lodowego. „Spostrzegłem*, tak opiewa kró
lewskie oświadczenie, „z radością lecznicze 

lanie Wycikgn słodowego H' ffa na mnie 
i kilku ościach ino!ej rodk-ny.'

H «ffV  ^T S l i e T T
Pierwsze prawchiwe śluz rozwalniające piers.o- 
we cukierki Jana Hoffa są w n ieb iesk im  pa- 
pierze ópzkowane. W czasie 38-ltt'iiego iat.nie- 

nia f.bryki odznaczone byty 51 rezr.
słodowe.

Doniesienie wyzdrowienia w cierpie
niach p łuc  i  ogólnem osłabieniu ciała. 
Do pana Jana Huffs,, c. k. radcy, n&dwsrmgo 
dostawcy wszystkich prawie panujących w 
Europie, właściciela rł tego krzyża zasługi 
z koroną i kawalera znacznych riemieekich 
orderów itd. w W iedniu, Gr&ben, B;aaner- 

. i j J śtrasąe 8 ... , ,
Nemcs, poczta Orolik 16 lutego, 1879 

W mSijr zgrzybiałym wieku, 73 lat, do
świadczyłem w ogólnem osłabieniu ciała, 
niestrawności,, ih aku, apetytu i Jbardzq ,«1- 
nym kas lu, (który .mnie przez tyzy zimy z 
iżęiu ciągle męctył i na ciele osłabił, ko
jącej działalności leczniczej po użyciu Pań
skich wrrobóW słodowych, piwa słodowego, 
ozokolaay i cukierków Upraszam .Pana n- , 
przejmie p; priy.łame 28 flaszek piwa zdro
wia z w; ciągu słodowego i 5 worec ków cu
kierków słodowych (1770 6 )

Ąut.on! Y.adisavlievic, proboszcz. 
O s trz e ż e n ie . Tylko znakiem ochron

nym (po t  et Jana Hoffa wynalazoy) zaopa
trzone wyroby ełodowo-pożywcie, eą jedy
nie ‘ praw dziwami, inne ziś są podrobione.

Skład w K r a k o w ie  u gp. TKAUCZYŃ- 
SKIEGO, SIEDLECKIEGO, APTEKA „POD 
BIAŁYM ORŁEM*,, KAROLA CZERNICKIE
GO apt., E. 8TOCKMARA apt,, W. REDI- 
KA apt., J. JANIGI kupca; w Brodawka 
u p. K. pr. WITOSŁAWSK3EGO apt.; w 
U ro h o b y c z n  ,n: ,pp.. JABŁOŃSKIEGO i 
DOBRZYNIECKIEGO apt, ; w R o S o m y l 
u p. 8. M. HENlCHA; we L w o w ie  up. 
KAROLA BAEABANA; W M ow ynl H ncża 
nip. R- JAKUBOWSKIEGO.; w S i a n h ł a  
w o w lc  u p. WILHELMA WALDEK i iup. 
GBYZIEĆKIEGO Następcy; w T a r a o w le  
u p. RANKA;‘apt. i W MtłLDŃBlRA ; 

^•ITW ttlsp-olsi'u'p. F. JAMffiłGIEWlCZit f

affyypir) wrfainndB ; orli'
iw

ŻELAZO 0RAVAIS
Przyjęte we wszystkich iD ia ly zo w a n e  Ż elazo B ravais) Zalecane przez wszystkich ! 

szpitalach. Przeciw lekarzy.
NIEDOKRW ISTOŚCI, BLADACZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM UFŁAWOM, ETO.

Ż e la z o  B ra v a is  (płyn żelazny w  kroplach  skoncentrow anych), je 
dyny  środek  całkow icie w olny  od w szelk ich  kw asów , bez sm aku  i bez 
woni,_ n iesp raw ia jący  ani za tw ardzeń , an iro zw o ln ień , zapaleń  lu b  osła
bień  żo łądka ; je d y n y  h tó ry  n ig d y  zębów  n ie  c zern i.

N ą jb ą rd z ie j e k o n o m ic zn y  ze śro d kó w  le k a r sk ic h  że lą z is ty ch , 
je d e n  bo w iem  fla ko n  s ta rczy  n a  ca ły  m iesiąc .

_ Shlad główny  w P a ry ż u : U lic a  L a fa y e tte ,  13 (w pobliżu W . Operyi i w e w szystkich  aptekach. — W e 
i,WoWiC, w aptekach PP . Mikolascha i.Krzyżanowskiego. — W  Krakowie, w aptekach PP . Trauczyńskie^o 

’i i  Hedyjca. , W Czerniowcacii, w aptece p. ((olichywskiego, — W  Warszawie, w aptece. P . l>-ra Heinricha 'clyka. n i  W,Gzprniowcach, w aptece p. (i 
s^ladzię,(m ąier^ów  aptecZiiytlli P ;’Mrozowski,

co
£

W
Półrocze zimowe 1879/80 rozpoczyna się dnia 15 października. P rospekt i spis 

wykładów rozsyła na  żądanie podpisany i c. k. nadw orna księgarnia Faesy  & Frick 
-  W iedniu bezpłatnie. : (1841)

D yrekcya król. akadem ii
ii ii  v d > v  (d «  - óao a ,-,#soia o ./p  ii; R a n .

tnie.
H o l i e n h o i m  w  czerwcu 1879 r.

|TOT», s bfs

Medale i nagrody otrzymane na w ystaw ach
w

L yonie  w  i 872 i  w  P aryżu  w  i 873 i  1878 r.

^ 2 . T U C Z N E  T R A W

WINO
POŁĄCZONE

Z PEPSYNA I DIASTAZA
naturalnymi czynnikami niezbędnymi w  organizmie do trawienia. 

W 1864 r. o W in ie  C h a s s a in g  odczytano bardzo pochlebny raport w  aka
demii medycznej w Paryżu. Od tej chwili preparat ten zajął bardzo ważne 
stanowisko w  Teraupetyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw:

Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun

kom, utracie sił i apetytu, i t. d.

UWAGA. — Skuteczność tego środka dała powód do licznych fałszerstw.

W ymagać należy podpisu na etykiecie i na ohloczce czte- 
ro-kolorowej przytwierdzającej kapsułkę.

W PARYŻU. Avenue Victoria 8. -  W Krakowie, w aptekach P. Trauczynskiecro \
-,Ar,.v;i:.„ i '  3  i  R edvka. i - j  r! , _ a 1OLCflttn i i  Redyka.

(1846-1-24)

YOf

Najświeższy, najmodniejszy, kolorowo drukowany
i> ;LI§ W B - tn  tu t u  ore i o n r  y ‘t (I t ntp. OY i u - t*i-'U

1 p*c2ka 50 liłtów 
1 .  50 .

złr. 25 o 
.  75 .

H a n d e l

i 50 kopert, silny biftły angielski żloblów*ny papier 
» 50 n B róż około rowy H .

włącznie z powyższym nonogramrm

poleci -t (1778,2 6)
p a p i e r u  E < f i i a r < I  K o s c l i a n .  w  W ł e d n ł i i ,

Stefansplatz, Jasomirgottstrasse 6.
111 fi fł f fT

ISchacht
Far.on

chte (wedle, taksy ip'ek. 1;,pudełko 2 złr. w. a., 6 pudelek 12 złr) 
rozwijają pełno siły lecznicze rośliny kokowej, zawierającej najsku- 
t'«zn:ejpze pierwiastki, Użyciu rośliny kokowej znanej w Pern »tii 
od niepamiętnych czasów przypisuje AlclrM. l I n in h o I i l t  kom
pletne nieistnienie a s tm y  i g rn ź l lc  na gór3ćh Andach. Wszyscy 
podróżujący po Ameryce południowej jak też, koryfeusze nauki 
wszystkich  ̂krajów zgadzają się ną to , ie żedna roślina na kuli 
ziemskiej mepółąoża w rfóbie tak szczęiliwyćh działań leczniczyoh n» 

przyrządy o d d e c h o w e  i t r a w l e e l a  z niezmiernem ciągiem wzmacnianiem ristroju mięśni i nfsi- 
w ć w , jak roślina kokowa (przez nią jedynie zostają Peruwiańczyoy przy najtwardszej robocie ciągle 
silnemi.l; T ( . , .J  ........ i . ... „ 1  c A j '  "Z n.  J .  S s jrO sv

Wedle pfaktyczuych doświadczeń .Dr. SampRona, którego Humboldt sam do tego namawiał, 
rozdzielono nft rozmaite grńpy chorób Uźnańe zostały ód wlielaa d i l e a lą f e h  l o t  z ciągle wirasta- 
ącym skutkiem nąwet. w uporczywych wypadkach: pisfnłki koltowe I (fizecfw c le r p le n in m  say l, 

p ie r s i  H fP to c , pigułki kokowe II. z yzmenj prreciw dolegliwościom ŹołądJką, wątroby,, d o ln y c h  
e sę ć c l « lą k »  i h e m o r o ld p m , pigułki kp>ow« m  jakę iĘjęzjrównaM przędą bg'laemn ęsłabie-, 

nerwów (hipochondryi, hwteryi, m ig r e n ie  .i t. d.) jak tez: szczegółowym . osłabieniom (polnćyi, 
osłabieniu męzkiemu i t. p. Brcszu kę jrof Sainpsóńa o użyciu, mcżńa dostać dermo i opłstnie przez 
s so h ró H -A p o lh e k e  w h o g u n e j l  i w. składachw  Krakowie u apt. Redrka, we Lwowie u J 
Beisera apt; w ..Wiedniu u C. Haabnera Engehpotheke Hof Nr. 6, główny skład, dh Austryi.

■;fH f ó i an'dósinr r

Kurs pieniędzy I paplsrńw pulsl.
Ki ongrwgwoyt H sflM klsj,

H r a h ć w  14 lipoa.

MW-b pplerowe roiS^aW za 103 n . . , , ,
BsiM gzesmy obrączkowy s ................... ....
Mnrkt aiemleokle sa 100 marek . . . . . .
Dukat w a ż n y ............................ ....  . « • .
30 fkankdwsai    ................... ....
śiuporyał ważny . . . . . . . . . .  .
Srebro anatryaakle za 100 sir, . . . . . .
anpony sreb, płatne „ . . . . . . .

L isty  zastawne i ahlig-k
fi ' ■ ’ FO Fi ■' plftfff i ■' i ■ - ’ ■

6^ pożyczka krajowa galicyjska _

5y( listy sast. Tow. kredyt, ziemek. 
listy „ banku hipot. . 
listy dłużne galic. sakł. włość. _

5J/i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w: a. .

Sjć listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot za 100 złr. w. a. ,, 

listy zasL g, z, kr„ż. w.Kiakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 żłr. w. a. . 

listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

Frioritety banku gal. dląih.,i prz, w Krak. (lOOętf i 
ty  listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rubli

listy zastawne Król. Pól. ser. H [ „  100 rubU
5̂ 1 listy zastawne Król. Pol. z f. 1869 [ „ 100 rubli'

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli

bankowe.Akcye kolejowe

A keye kolei Karola Ludwika . ._ •
* „ Lwowsko-Czemiowieekiei
„ banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) 
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa » , . . . .

po złr. 210 
200 
200 
200

W ie d e ń  12 lipea. 

Obligi długu pa istw a .
•AVb% Renta papierowa 
4 %•/, „ srebrna .
470 ,  złota . .
a*/. • /. t,oRv v. roku 18R4 no 850 złr

113 25 
1 50 

56 25 
5 40 
8 18 
3 36 
99 75 
99 -

93 50 
89 50 
82 50 
89 75
94 50 
97 —

89 50 

91 —

96 —
 g,
98 —S
98 —.
99 50 * 
88 25 g

232 50 
132 50 
248 —

16 75 
23 75

114 75 
1 66 

57 25 
5 63 
9 35 
9 55 

100 25 
100 -

91 25 
84 50 
91 50 
96 —

92 50 

94 -

99 •“35“
- - § •  
 M

Im  25-,
90 25 E

236 50 
136 50

18 50 
25 50

66 95 
68 35 
78 85 

116 50

67 W
68 50 
79 -

117 —

VI, Losy * roku I860 po 500 złr. . 
47. ,  „ 1860 ,  100 złf. .

,»■ 1864 „  100 s ł r .  .  
» 1964 „ 50 słr. . 

Losy Como-Benten . . . . .

Obligi indem m m cyjm .

Oiwkla . . . . . . .  107, pofist
Bueowfźskie..................* „
g slS o y jsW e .................. * *
Morawskie,,lVK . , . . s .
Nilsso-ffiuatryaokis • . » ,
Wyiszo-austryackle 
Szlfzkie . . . .
Styryjskie .
I S S s ; ' 1* ” :
Węgier, z klauz. ,1867 
57, Obligi póż. ł
67, Renta węgierska złóta . . .  
47,7, » „ „ (zaOstbahn)

»
31

77.

węgierskiej

bankowe.
Angló-austryackiego Banku. 120 żh 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr 
„ » ie n , .anstnmokie . 80
Credit-Anstalt dla Han, i Prz. 160

i ń ć w i ń s S R f ’ . :
Bscompt-Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku hipotecznego ,.

Ąusft-ó-wę̂ . Banku (Nat.-Ba*) 
Real-Creait-Bank . . . .  
Unionbank
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .  

„ Lombard- & Es.-Bank

500
200
200
600
200
100
140
100
100

aaamjdwasaatsattaiiBMi

UI P I i i  „POD 6 1
tafeotep Wiszniewskiego

w K rak ow ie przy u licy  F loryańskie;
o t r z y m a ł a  ś w ie ż e

m i n e r a l n o
tak krojow e jak oteż  zagraniczne

i sprzedaje takow e skrzyniam i ja k o 
też pojedynczo. (1709-26 )

f t l i a  M a j e w s F
ak u szerk a ,

przeprowadziła się z ulicy Ś. Jana 
W om  i ii ik  a  ii s k  i  p o d  

llfr. 4 8 4 ,  B lzicl. B., d r u g ie  
p ię tro . (1682-2-3)

W l e s  W l d a c k
w  obw odzie J a s ie lsk im , nad rzeką  
W isłokiem  położona, przy  dwóch kra
jow ych  m urowanych drogach do Ja
sła, K rosna i R zeszow a  w iodących, 
w  dobrej g leb ie, z dobremi zabudo
waniami i z propinacyą, je s t  do sprze
dania. B liższa  w iadom ość u M .  8B. 
poczta G o r l i c e  (w  aptece). (15 !s 4 6

I s e t e y a  JapońzM a
n i e z a w o d n y  ś r o d e k  na m ig fr e n e .
Przez posmarowanie tą eseneyą obu skroni 

czoła usuwa się najgwałtowniejszy ból 
owy. Skład tego środka w KRAKOWIE 

w aptece „pod Słońcem“ F. Sobierajskiego. 
( 574 4 5

ffiOOl
(fióroy Silązh).

Polsctm raięa^kąęjs wygodne i zdroje, po cc- 
o*eh tanich, ł pryj-uję. z«mó«ieni»' ns takowe, 
ako i na praywmienie ze e.t c i Piotrowie*'.

w m m m m m m . 

I i l i t n l i t # r l i l ® p
Znany tea środek Szsnowsćj Puhliczao 

śei dd tet 70, okazał si§ ostśtńlsnil effltei 
jako niezawodny w cholerze. Eyżecsks tegr 
ialsasra użyte', uśmierza kurczą źółądka, 
koi słabolci nstwou-e, reumatyzmowe, ból 

w  —- powstrzymuje wymioty i rozwol
nienie, s  przykładany rany goi.

W dostanie ptmwi
5̂ > ie s t . u’ pp. bpi

»PQD BARAN 
KBEM*, K. Wiszniewskiego „pad Gwif^ą*
: F. Sobierajskiego „pod Słońcem", jak ró 
rnićż w handlu p. Janiaiunii 'ifasrfy.YTn ffinlaflrmlTPI

ribgsWNia

41

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom 
ranom, nagniotkom, oparzenidra M . 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 

U l  aptekach. '1728 23

M i s r j o f  h m m m k
w Krakowie p rzy  ul. Grodzkiej pod Nr. 74 

sprzedsj* ze swego skłftdu komisowego:
■*-"?, cjnkoyą — p n p ę  berlińską — SupcU  

ub Angielski — p o n td z h ę  dębową lub 
fofhirow»ną rózm«tego rodzaju, po umistkowanych 
cenach fabrycznyob. [’ 607-8-15]

Załatwiam zarazem gotowe roboty z powyższych 
materysłów pod ker jstnemi war autami.

Krawcowa ndzisla lekoyj kroją, przyj - 
muje Wizelkie robotySiwe- 

go zawodu i może chodzić do robot }o domach 
prywatnych. Meszka przy ulicy G o ł ę b i e j  poit 
Nr 170 na dole w podworon, (1688-2-3)

Kandydat notaryalny
! trzechletoią praktyką, poszukuje pomieszczeni*. 
■» biurze not&ryslnem. — Adres &>• B .  poste >e 
staute w H liepotem leeie lt. (1646 5 6)

rn >.d 

|(
Dra R. Baehr-Predarl 

w Sohóbrltz
ma zaszczyt zawiadomić Szan, Publicz. iż

jedym  i w łąciny 
S K Ł A P  G I  O W A 1  

di CrallojęjMt krakowskie
i Babowlię

a mianowicie kwasu karbolowego stu- i  50- 
procentowego, płynu karbolowego chemicz
nie preparowanego, proszku desinfekcyjne- 
go i t. p. czynników chemicznych do od
waniania wychodków, dolin kloacznych. 
kanałów, budynków, szpitali, stajni, _ obić, 
wagonów kolei, składów materyi zwierzę
cych i roślinnych, jakoto: skór. rogów, 
kości, szmat i t. p. oraz wszelkiego ro
dzaju odpadków, niemniej do użytku jako 
środek prewencyjny podczas wszelkich 
epidemij, oraz w czasie zarazy bydła, wy

rabianych przez tęż fabrykę
p o w i e r z y ł a  od ł a t  k i l k u  f i r m i e

H . F r l V I b i l
w Krakowie, M ały Rynek L. 424, 

ctóra takowych wyłącznie dostarcza po 
cenach fabrycznych tak w detalicznej jak 

w hurtownej sprzedaży.
Fabryka bezpośrednio tych preparatów 

nie rozsyła, raczą zatem P. T. kupcy, orąz 
Zarządy Gmin i Instytucyi zgłaszać się 

zamówieniami do tegoż g ł ó w n e g o  
s k ł a d u ,  gdzie również okazane być mo
gą w odpisach wierzytelnych liczne ś w i a 
d e c t w a  s k u t e c z n o ś c i  i p o l e c e 
n i a  pomienionych preparatów, wystawio
ne przez Wysokie Władze i Zarządy In- 
stytucyj różnych krajów. (1557-2-3)

Schobritz 19, czerwca 1879 r.
D r  It. B a e l t r - P r e c l a r i .

A8 l’ESł*ó« d«* Biwtu 
Arts, 1 7 , -  w Krako- 

iowie Tf aptekach pp Tranćzyń»kieg<> 1 Radik*,—
j^iedniu w *p[paa 16, Gperagusse. (1713,10-)

f Ififff i;
T@rd*BoyeDZ

nbiztząoy rayazj. kre
ty, lECEury itd, UzaR- 
Eie honor, nż Wy»t. 
Pow., W Psryiu pp. 

«9 Gusrard et C-ie,,,ru#■"fk rł na Rauiiv

sosnowo-Daisamiczno-
A l e k s .  B a ń k o w s k i e g o , ,

prżez pp, lekarzy ityjiróbowauT środek wę wszel
kich uporozyWybh katarach, długotrwałych k*- 
szlach i chrypkach przy zapaleniu kanału od
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płuoowćj 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowaniu, które do każdćj, 

flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze:) 

w B r a h o w ie  'W . R e d y h ,  p o d  I ln -  
( u b i e n M  1» Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
ńioweaoh W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku-?, 
charżewski; w Wilnie P. Grużewski; % Wie
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie1 
Fr. Eder; oraz do nabycia w G&licyi prawie 
w każdój aptece na prowincji ,, (853 7i)r

Akcye kolei.
Albrechta . . .  
Alfbld-Fiume . . . 200 
Aussig Topliiz . . .  210
Donau-Dampfsch.-Ges. 525
E lż b ie ty .......................210
Linz-Budwęis . . .  ,200 
Salzhurg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. ,Karolą Ludwika . 210 
Kpązycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Cżern.-Jassy 200
Nordwest austr,—-,'--. 200 

T.iu R pnn

200 złr. bez7. 
57.

57.

57.
» ;'f

ł J ‘V Jh^r.9/.

płacą żądaj?

126 25 126 50
129 25 129 75
158 - 158 50
157 50 158 -
27 - 28 -

70S 50 108 50
.6 25 86 75
90 - 80 50

m  - r 103 —
104 75 105 25
101 — 102 -
98 50 _  —

99 75 100 50
83 25 84 -
86 25 86 75
84 - -84 50

110 6 110 9C
93 75 93 90
72 - 72 25

125 75 126 -

268 £0 268 75
256 - 253 25
174 - 175 -
795 - 805 —

825 - 827 -
163 — 167 —
86 80 87 20

116 2b 117 -
120 50 120 75

46 75 47 25
136 50 137 -
350 - } j—  —

581 - 582 -
179 50 180
. —  — ------------
i42 — 142 50
2185 2190

144 50 145 -
234 Ł0 235 -
114 - 114 50
135 - 135 50
127 50 128 - v

67 50 68 -

Rudolfa , .  .

Sfldbahn (Lombardy!. 
Sfld-nórd. Verb. (Par.; 710 
Theissbahn (Cisańska) 
Tramway Wiedeń..

». n - nowe 
Wgg. gal. Lupkowska 

„ Nord-Ost , . .
„ Westb. Stuhlw..

200
170

£
200
200

Akcye róinycih przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 57, 
Gas-Industrie Wied. 90 „ „
Liesing. browaru . . 100 „ n

L isty zastawne,
6VS Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk, 151st 
57. Boden Kredit allg. złotem płatne 
57. papier. 33 lat
67, Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Tpwa. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy .dłużne Włość. „  20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „  36 lat
57,77 • z(°te . 36 lat
47, Gal. ToW. kred. ziemsk. . . .
57, Gal Tow. kred. ziemsk. . . .
57, „ „ a, „ nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot. lwow. . . .
67, „ » Włość. „ . .  .
57.7, Hipot. Morawskie. . . .  36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
57, » . „ » na w. a.
57, Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.7, Real-Creditbank . -. . 367,
57,1’/o Styryjsk. Kasy Ośzczęd. . . .
57.7, Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat
57.7, .  Boden Credit-Institut. .

133 25 
104 — 
279 -  
86 -

219 -  
187 —

103 60 
127 50 
123 75

91
45

Priorytety kolei.

tądaję

115 25 
100 —

95
97 -  
99 
'94 
82 — 

> 90 20 
90 20 
95 20
98 20

133 76 
105 
179 50 
86 50

219 60 
187 50

;ó i -  
128 -  
124 25

92 
46 -

115 75
100 50■
96 -

93

90 60 
90 60 
95 60
98 5C

Albrechta . . . 
AlfÓld-Fiume . .

„ „ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsch. . .  .  300 

100 i 200
■ y j f t i ' , .  „ złotem . 200 
Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150

: «
n Linz-Budweis . 200
» EiS; i870 . . 200

. ", 1872 . . 200
Salzh.-Tvr. 1R73 200

300 złr.
200 „

6,7. 
57, 

bezł/0 
47,7, i

57.

101 55 
9?
92 50 

101 50

99 75

77 50 
81 75 
79 — 

100 —  

105 30

101 70 
97 60

96 20
95 75

f i
96
90 60

100 -

.7,8 -  
,82

’ 79 50 
101 
106 70

96 50 
96 25 
94 25

S :
90 9.

Bpsrłes-Tam. węg. mę&i 300 
Ferdiyn, - Nordb. n. km.

57, 
47,%

„ „ wal s u i t e . • ■ u
h Mor.-Sfii|ś. linia 1871/78 67u
„ poi. 14 milion, 1872 , = »
„ poi. 1876 r. .. . 100 słr. &% 

Frane. Józefa Km. 1867 . 200 » ,
* Em. 1873 . 200 » ©

Ffinfkirohśn-Bźrcser . . 200 * »
Gal.-Karol. Lud. I Em. , 800 ,  »

„ H „ 1867 300 » ,
„ r a  ,  1871 300 „ ,

' ' X I¥  „ 1872 300 „ „
Glogmtzerbahn na mon. kim. . 47, V, 
Koszycko-Oderb. . ,. . .200 słr. 57, 
Lwow.-Czer. I Ero. 1865 300 » 47,7, 

„ H „ 1867 300 „ 57,
HI „ 1868 300 B »

:s „ / IV „ ■ 1872 800 *
^Morawskiej Grgnzbahn . 200 „ »

Neubnrg Mariazell . . 200 „ *
NordWestb. austr. . ,. . 200 « „

„ „ Lit B. . 200 k „
-n-Sis, „ Em. 1874 200
Pragskc-Dux , .  150 

,  Em. 1872 . 150
Rudolfa . . . .  . . .300

„ - Em. 1869 . . 300
„ -Em. 1872 . . 300
»,v,(); Salzkam.gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

,  Em. 1874 500 .
„ Em. I . . .  200 

Em. II 1874 . 200 „ B
Sndbahn (Lombardy.  .  500 f r .  3 7 ,

„ „ . 200 złr. 57,
Sttdnordd. Verbind. . .100 „ 4 7 / / ,  

,  II Em .. „ 57.
„H I „ • * r

„ „ Em. 1875 n -
Theissb.-Gesell. . . .  „ »
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

I 1 .  HEm.  200 ,  ,
„ Nordost . . . .  300 „ n
„ „ złotem . 200 „ „
„ Westbahn . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „

bez*/,

57.

b\
n

57,

Losy.

57, DonautRegul. 
Premiowe Wiń

Tureckie

Darp
iwe

złr. 100 , 100 
.  ,100 
fr. 400 
złr.) 100 

49

pfewi

76 — 76 50
04 50 105 -
i8 2 98 75

104 — 104 50
106 107 -
103 7ć 104 25
S3 77 94 -
92 75 ___  —

91 50 92 -
102 75 103 25
1C2 - 102 47
100 90 101 30

~  — - -----  —

93 - ___  ___

79 90 8 J 20
82 75 83 -
85 75 86 25
79 50 79 80
76 - 76 50
69 75 70 25
70 50 71 -
95 25 95 75
88 40 88 70

106 — —  —
-----  ----- —  —

_ _  ----- ___  —

&5 75 86 -
84 10 84 30
84 - 84 40
99 50 
72 75

100 —
73 -

166 75 167 50
164 - 165 -

—  — -----  ■-----
—  ___ ___  ___

119 50 119 80
119 75 ___  ___

90 - 91 “
88 - - 89 ~
------------- 83 56

91 80 92 40
73 50 
69 -

74 ~69 50
74 75 75 -
88 25 83 50
75 — 75 50
73 75 74 25

108 25 10S 75
112 25 1L2 50
103 75 104
21 10 21 40

167 50 168 -
37 501 38 25

Ha mm

4*/,' Dosaa-Dsmpfsfih.

.akowskie . , .  .
ńer (miasta Budy)

Rudolfa . . . .
S s lm s ...................
Salzburgskie . . .
St. Genois . . .
Stanisławowskie . 
47,7, Tryesteńskie 
4%
Waldsteina . . .
Windiscbgratza . ,

sir. 105 
,  20 
. 1 0 \  
„ 20
* 40 
u 42
,  107,
* 48
* 20 
„ 42
,  20 
,  105 
» 50
• 21 
„ 21

Waluty.
Bukaty ważne . . . . . . .  i-
20 frankówki
Imperyały rosyjskie . . . . .  
Funty szterl. angielskie. . . , 
Listy tureckie złote . . . . .  
Srebro za 100 złr. . . . . .  
Kupony srebrne za 100 złr. , . 
Marki niemieckie za 100 marek. 
Ruble papierowy za 100 . . .

L w ó w  11 lipoa.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
47, •» „ r) y* n . ..
57, ,  .  ,  ,  37-letnie
67, „ „ Banku hipot. gal. .
6% * „ n „  włośoiań. gal.
57, Obligi indem. gal. 10% podat. 
67, * pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro austryaekie . . . . . .
Kupony w s r e b r z e ........................

W s n u w i  10 lipca.

4'/, Listy zastawne I seryi . , .
4 7 . „ II .  . .

kupon
57, „ „ nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne . . . . .

. kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. , .

„ „ Bygdoskioj . . .
’57, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 
R*7 mcc

ptMfe żądaj*

102 75 103 76
22 - 23 —
16 — 16 50
17 — 18 -
34 - 35 —
36 — 36 25
17 25 17 75
45 50 46 -
20 ™ 21 -
.37 25 ,88 —
24 75 25 26

119 — 120 —
61 — 63 —
31 — 82 -
32 £0 83 50

5;47 5 49
9 20 9 20*
9 49 9 60

11 55 11 60
10 53 10 £6

56 75 56 80
114 50 114 50

253 — 256 —
89 90 90 80
83 - 8 4 - -
89 90 90 80
94 75 95 75
96 — 93 —
89 £0 90 50
94 — 96 —
1 12 1 14

99 50 100 60
99 25

>n m  s
100 25

rub.|kop. rub.|kop

100 —------ 100 -
— 20

------ 100 45
— - 25— — 89 40

------ -  43

----- ------

Czcionkami Drukarni „  CZASU. “ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakocińsU,


